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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Przedpłata w y n o s i :
W MIEJSCU kwartalnie . • • • *

.  m iesięcznie............................
7 Z przesyłką pocztow ą:
Miesięcznie w kraju . • • • . * "
!e  j w Monarchii austro-węgierskiej 
|  do P rus i Niemiec . • • •
~S I „ Francji . . •, • • '
W I „ Belgii i Szwajcarii - • •

ijt Włoch, Turcji i księstw Nadd.
) „ S e rb ii ..........................................
Numer p o j e d y n c z y  kosztuje 1 0  ct.

Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174,

i l p
Przedpłatę i ogłoszen ia  przyjmuj

W E LWOWIE biuro adm inistracji „Gazety Narodów' 
u l ic a  K o p e rn ik a  lic z b a  5 . — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. N ar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Teres 81, P a r is ; w W iedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. fiiemergasse 
13. Rudolf Mosse, SeUerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Oomp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajcliman et Frendier Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
0310SZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R eklam y w  rubryce „N adesłane11 20 ot. 

od w iersza.
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

-
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Od Administracji
„Gazety Narodowej"

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

we Lwowie:

rocznie . . • 18 z r̂ -
półrocznie . • 9 „

k w a r ta ln ie ................................ ^ z r̂ - ^0
miesięcznie z^* 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztowy:
rocznie . . .  24 złr. 
półrocznie . . 12 złr.

k w arta ln ie ....................................... 6 złr,
m ie s i ę c z n ie ................................ 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

W  czasie od 1. czerwca do 3 0 . wrze­
śnia, t  j. w  ciągu sezonu kąpielowego, 
można prenumerować „ Gazetę Naro­
dową" z przesyłką także tygodniowo 
po 6 0  ct.

L w ów  dnia 31. maja.

Hr. Taaffe usilnie nalega, aby I z b a p a- 
n 6 w i  całym pośpiechem załatwiła ustawy, w o- 
•tatnieh dniach prac* labę posłów uchwalone. 
Skutkiem tego naznaczono dzisiejsza posiedzenie 
laby panów na goda. 12., aby się mogły poprzód 
zejść komieje ekonomiczna i kolejowa. Byc więc 
może, łe już dzisiaj obwieści hr. Taaffe odrocze­
nie Redy pafietwa. .

Słychać, ie  ministrowie D u n a j e w i k i  , 
G a u t s e h  wkrótce otrzymają godność baro- 
nowaką.

Z tej i ewej okolicy czeskiej otrzymuje dr. 
G r e g r pochwały za swoje poetępowanie; tern go­
ręcej i liczniej jednak odzywają się głoiy prze­
ciwne, a zwłaszcza piema czeekie na Morawie z 
calem oburzeniem powstają na młodoczechów za 
łamanie jedności czeskiej.

Narodni L is ty  robią wielką wrzawę z owa­
cji, jaką na dworcu kolejowym w Pradze wypra­
wiono dr. Gregrowi za powretem r. Wiednia. Gała 
jednak owacja zasadzała się na tern, że mimo 
agitacji, zaledwo 20 młodzików zebrało się na 
dwercu, którzy coś szeptali do dr. Gregra, dr. 
Gregr eoś im po cichu odpowiedział, i zawołano 
mu „na zdarł" (na pomyślność).

Wiemy jn t  •  samyśle młodoczechów utwo­
rzenia nowego, „ s ł o w i a ń s k i e g o *  kl nbuw Radzie 
państwa ; nadeszły już o tem i bliżeze izezegóły. 
Zbyt słabi, *by sami klub utworzyli, próbowali 
młodoczesi przed rozejściem cię Izby posłów po­
rozumieć z radykałami Słowieńcami i z Dalu,a- 
t y ń c a m i  i miało się im powieść o tyle, te ukon­
stytuowanie eię nowego klnbu w jesiennej ses ji 
Rkdr państwa jest tak jak zapewniane. Peprzód 
musieliby takzwani młodosłowieńcy wystąpić z 
klubn Hohenwarta, o czem już myśleli, ale do 
jesieni odłożyli. Klub trentyński (włoski) miałby 
z klubem słowiańskim zawrzeć rodzaj sojuszu za­
c z #  pna-odpem ego na podstawie obowiązku wzaje­
mnej pomocy w kwestjach narodowościowych. 
Podobny sojusz ma być zawarty z demokratami 
niemieckimi co do spraw wolności 1 ekonomi- 
eznysb. Naczelnym punktem programu klnbn sło­
wiańskiego ma być najzupełniejsza niezależność 
od rządu.

Byłby to klub zaiste potworny 1 Młodo- 
ciesi — jak i staroczasi — stoją w sprawie na­
rodowej na stanowisku h i » t o r y  c m e r n  (niety­
kalność istniejących już krajów korony czeskiej), 
podczas gdy młodosłowieńcy, zarówno jak staro- 
słowieńcy -  upierają się przy wręcz przeciwnem 
t-anowiskn e t n o g r a f i e ^  a m tj. aby z istnie­
jących m i krajów wyłączyć okolice słowiańskie*! 
nrworzyc nowy kraj słowieński. Zachodzi tn taka 
różnica, jak między polityczną zasadą Polaków a 
Rusinów. Młodoczechów łączyła by z młodosło- 
wieńcami chyba tylko nienawiść do rządu, szlachty 
i pouiekąd do wszelkiej religii, tudzież russofilizm. 
A. już zgoła brednią byłby sojusz klubu słowiaó- 
ikieg0 * Włochami na polu narodowościowem, 
skoro między Słowieńcami a Włochami na tem 
właśni* P°^u P*nuj e bój zażarty, w którym mło- 
T a-i Słowieńców popierają. A jednak myśli owej 
. , ni* można, dopóki rząd hr. Tsaffego
lekceW»ŁJ ł -------------•• łakim, jakim  jeet dotychczas pomimo osta- 

^ 'd e k la r a c y j  dr. Dunajewskiego * hr. Taaffego.

nrawie uroczystości „ S o k o ł a *  p r a -  
donosi organ klubu czeskiego, Hlas N n- 

1 k i e J °  ymUjemy wiadomość, że dyrekcja po- 
■oda : n ł n a  powitanie „sokołów* z Ameryki,•oda- »u  n* powitanie „sokołów* z i

uroczystości podczas ich po-
a d lle i Pradze według przedłożonego przez „So-
y tn  w *7. nr0gramn. Tysiące ludu czeskiego zja- 

- orasll p o . p  . łn f.akłlół* pr»«k ^  do Pragi, a nie wątpimy, że takie 
ią się n" 0 g c i • * P o 1» k i i z innych ziem 
zanowni * w#Imą odział w tem naszem święcie 
łowia*»ki u ^ programu widzimy, że policja ze-
laredoirem- iWnie goSci na dworcQ kolej owym,
wplił* “ .  uiiczysty Odjazd ich i  dworca śród 
bdziei ,.7.a?ieb towarzystw gimnastycznych do 
* P t rU Sokr1&“ "T ,"  c-° śf1<5wnie Czechom cho-
T  odP»( ^  ' I  kh« r£U!  PnbRczne pochody.

;l m niema wzmian-„ — dłoZAie >k 4scy mają p b d r  ■
będą wycieczkę do;i. Czesi 

0. czer*6*

s ł ó w
Watn# - 1 h 0 l L d° w<?Kier*kiej I z b y  Po- są na czai 1 7  . . . — «

Z a b u r z e n i a  w P r e s z b u r g u  przeciw 
żydowi Jellinkowi ustały. Okazuje się, że kupiec 
ten cbciał w piwnicy „pofiglować* z swoją służą­
cą ehrześcianką. Inspektor policji został nie nożesn 
pchnięty, lecz bagnetem.

Wiedeńskie ministerjum wojny peleciło ko­
mendom artylerzyckim, ż# de rocznych ćwiczeń 
strzelniczych jest tylko pewna ilość prochu wy­
znaczoną, a zatem nie wszyscy r e z e r w i ś c i  
a r t y l e r j i  mogą bezpośrednio brać ndział w tych 
ćwiczeniach, jednakowoż należy zawsze wszyst- 
kieb^ rezerwistów do nieb powoływać, ażeby się 
część ich bodaj przypatrywała strzelanin. Do in­
nych służb, prócz tych, które w bezpośrednim zo­
stają związku z praktycznem ćwiczeniem wojsko- 
wem, nie wolno używać rezerwistów.

Techniczna komisja ministerstwa wojny, jak 
donosi urzędowy organ wojskowy, oświadczyła się 
przeciw utworzeniu w o j s k o w e g o  o d d z i a ł u  
b a l o n o w e g o .

Z W a r s z a w y  donoszą, że na Podlasie i 
w Lubelskie wyjechała właśnie komisja celem 
stanowczego przeprowadzenia regulacji ksiąg o 
wyznanin ludności unickiej. Do komisji tej wzy­
wani bywają proboszczowie katoliccy i prawosła­
wni, zwołnją całe gminy i parafie i oznaczają kto 
katolikiem a kto prawosławnym. Gdy ktokolwiek 
w rodzinie był unitą — to wystarcza, aby wnuka 
Inb prawnuka zapisać jako prawosławnego. W ca­
łej tej części kraju duchowieństwo łacińskie ped 
najsnrowszym nadzorem — proboszcze internowani 
w parafii, z której obrębu wyjechać nie mogą pod 
karą grzywien, choćby nagły wypadek tego konie­
cznie wymagał.

Złożenie m in  i s t  e r s t  w a R o u v i e r a  we 
Francji idzie dość opornie. Do tej chwili nie ma­
my urzędowej wiadomości, czy udało mu się do­
prowadzić do porozumienia między frakcjami re- 
pnblikańskiemi, i nie ogłoszono dotąd całej listy 
ministerjalnej. Nawet choć przyjdzie do ukonsty­
tuowania się tego gabinetu, a demonstracje parla­
mentarne i nliczne, żądające powrotu Boulangera 
nie zniewolą prezydenta do rozwiązania Izby, nie 
rokują ministerstwn Ronviera długiego żywota.

O dalszym przebiegu r o z r u c h ó w  b e l ­
g i j s k i c h  i zapowiedzianych na Zielone świątki 
demonetracjach strejkujących robotników, przy­
niosą nam prawdopodobnie dzisiejsze telegramy 
szczegółową wiademość.

Z doniesień dzienników, otrzymanych osta­
tnią pocztą wynika, że rozruchy belgijskie w dzi­
siejszym swym rozmiarze noszą na sobie eeebę nłe- 
tylko socjalistyczną, ale i polityczną, a zapowie­
dziana rewolucja będzie miała ten podwójay cha­
rakter w razie, gdyby rząd nie uwzględnił postnla- 
tów złożonych w ultimatum komitetów robotniczych, 
nie przystąpił do rewizji dzisiejszej konstytucji 
i nie zgodził się na zwołanie konstytuanty.

Ultimatum owe równa się wypowiedzenia 
wojny i dlatego to powołał rząd pod broń re­
zerwy z r. 1883 i 1884, zaznaczając przez to, że 
jest zdecydowanym odeprzeć siłę siłą.

Tymczasem jak gdyby dla podniecenia ma- 
terjału palnego, zajmował się senat belgijski w 
ostatnich dniach t. zw. „ustawą głodową*, która 
podnosi znacznie i tak dość już wysokie cła od 
bydła i mięsa. Wygląda to zupełnie na prowoko­
wanie Tojny socjalnej, której właśnie życzą sobie 
przewó^zcy anarchistyczni, szerząc zarzewie nie- 
zadowr.enia w całym kraju.

c owarzyszeuia robotników w Brukseli po- 
/  zaprzestać dziś (wtorek) wszelkiej pracy, 

z d. 27. na 28. maja wyprawili robo- 
Verviers ogromną demonstrację, w któraj 

udział przeszło 10.000 osób. Wszędzie 
było iłyszeć tylko jeden okrzyk: „Po­

wszechne głosowanie*.
fąk się odbyły zapowiedziane na niadzielę i 

ponie ziałek mityngi, dotąd niewiadomo, a przy- 
pn.szc ać tylko można, że wobec silnego naprę­
żenia stosunków, kwostja zatargów nie da się jnż 
teraz rozstrzygnąć inaczej jak tylko ostrzem mie­
cza, zwłaszcza, jeśli robotnicy nie powrócili dziś 
do j acy.

PrzedewBzystkiem oczekujemy dziś doniesie­
nia, czy i jak się odbył w Brnkseli oznaczony na 
niedzielę k o n g r e s  p r o g r e s i s t ó w ,  na który 
wysiano 700 delegatów. Zagajenie kongresu prze­
mową polityczną objął Paweł Janson, a na po­
rządku dsienuym postawiono projekta reform w 
politycznym, socjalnym i ekonomicznym kiernnkn.

Zdaje się, że domaganie się powszechnego 
glosowania nie będzie tak powszechnem, jak się 
tego domagają stowarzyszenia brukselskie, a na 
uwagę zasługuje także i ten szczegół, że wycho­
dzący w Gandawie organ przewódzcy socjalistów, 
Anseelege, oświadcza, że tam tejsi robotnicy nie 
przystąpią n a  r a z i e  do etrejkn.

Defuisseani umknął z Paryża, niewiadomo 
dokąd. Niektórzy utrzymują, że udał się do Ber­
lina. (?)

stanów 
W no 
tnicy 
wzięło 
możn-

Bprawdzają się doniesienia o p a ł a c o w e j  
r e w o l u c j i  w Konstantynopolu. Kislar aga (na­
czelny eunuch) i kilku wpływowych dotąd szejehów 
popadło rzeczywiście w niełaskę a wszechwładny 
niegdyś astrolog Abul Honda zoetał wygnany do 
Mersiny. Udowodniono im, że w spółce z 5 inny­
mi dygnitarzami dworn uknnli spisek w celu de­
tronizacji Abdul Hainida. Na tron miał być wy­
niesiony syn Mnrada, Salah-Edin. Wypędzono też 
z Stambułu wieln bogatych Ormian, którzy mieli 
rozpocząć agitację na rzecz wskrzeszenia króle­
stwa ormiańskiego. Do Pol. Coresp. donoszą z Aten 
że nie skończyła się jeszcze lista skazanych na 
banicję. Oemanowi baszy n. prz. sułtan kazał od­
być pielgrzymkę do Meksi, co także ma się ró­
wnać wyguanin. 1

ro*ł'i,,n e  f*? Ko7» a* 17, do 2Ś. czerwca.

. b ,  .o .rg '0?  ® / „ „ i .  . , bo7 L w““ lh e j
antisemioki«J : odpowiedziainóz.; w ^azie, p
fegań do n i0 * ’ 1U0Ści pociągały.

S p r a w a  b u ł g a r s k a .

kilometrów przed miastem i wyprawili wracającym 
gorącą owację. Po kilku priemówieniach, między 
innemi w odpowiedzi ua przemowę kierownika ligi 
patrjotyczuej, wjechali rejenci uroczyście do mia* 
•ta. Konsulaty zagraniczne wystawiły flagi na po­
witanie rejentów.

Zaraz nazajutrz przyjmowali rejenci mini­
strów i kilku ajentów dyplomatycznych. Wedle 
wiadomości Ajeneji Hayasa wyrażają się oni 
z wielkiem aadowoleniem o swych zetknięciach się 
z ludnością w ciągu podróży i żywią nadzieję, te 
dzięki inicjatywie Porty, nastąpi rychło pożądane 
rozwiązanie kwestji bułgarskiej.

Co do dalszej polityki, zdaje się, że rejencja 
zatrzyma następujący program: w tych dniaeh 
wybory municypalne; w lipcu wybory do sobrania, 
którego mandat się skończył; w paźdsierniku zwo­
łanie sobrania, jeżeli nota turecka nie spowoduje 
jakich kroków ze strony mocarstw, któreby mogły 
wpłynąć na ten ostatni punkt. Budżet jest uchwa­
lony do końca b. r., więc nie ma potrzeby pręd­
szego zwołania sobrania.

Z Wiednia donoszą, że d. 27. bm . zawarli 
tam delegaci rządu bułgarskiego z L&aderban- 
kiem umowę co do potyczki 20-milionowej. De­
legatami są Strański, Stoiłow i Groszew, przed­
siębiorca budowy kolei Ceribrod-Yakarel.

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, ie 
Rosja ma odpowiedzieć na notę turecką w spra­
wie bułgarskiej. Chociaż więc nie ma widoku, 
aby Rosja opuściła dotychczasowe swe negatywne 
stanowisko, przywiązują jednak w świeoie dyplo­
matycznym do odpowiedzi tej pewne nadzieje, 
ntrzymująe, te  jakąkolwiek ona będzie, może sa­
mo pojawienie się jej wywołać dalszą wymianę 
zdań dyplomatycznych i przez to uśpioną sprawę 
bułgarską na nowo obudzić.

W londyńskich kołaeh politycznych spodzie­
wają się znowu, że gabiuet wiedeński wystąpi 
z projektem załatwienia kwestji bułgarskiej — 
co jest bardzo nieprawdopodobnem, bo jakkolw.tk 
Austrja pragnie uporządkowania stosunków bnł- 
garskich, wszelkie jej wystąpienia byłyby bez­
owocne, gdyby Rosja nie wyszła z swaj rezarwy.

Rejenci wrócili d. 26. b. m. o godz. 8 wie­
czorem z objazdów swych do Sofii. Pomimo nle- 
wnego deszczu zgromadzili 8iQ członkowie rządu 
wyżsi oficerowie 1 tłum osób prywatnych na kilka

Now. W remia  nderzyło gwałtownie w ko­
respondencji z Odesey na konsula austrjackiego 
p. Piombazzego, który dłuższy czas był w Filipo- 
polu, a obeenie przeniesionym został do Odessy. 
Półureędowy Fremdenblatt wziął Piombazzego 
energicznie w obronę, pod^ -uąo jego wzorowe 
zachowanie się i twierdząc, że p. Piombazzi nie 
podeba się chyba tylko emigrantom bułgarskim, 
którzy knują spiski z szowinistami 1 obozn pan- 
slawistów. „Bnłgarscy ichmościowie s Odessy — 
pisze Lremdenblait — jakoteł ich panslawistyczni 
protektorowie muezą mieć iresztą bardzo złe su­
mienie, gdy im zawadza nawet obecność funkcjo- 
narjnsza kontnlarnego, którego zakres działania 
nie ma z polityką nic wspólnego*.

A l l o k u c j a  
O jc a ,  ś * w .  L e o n a  ZHZ H I

wygłoszone
na konsystorzu z dnia 23. maja r. b.

Czcigodni Bracia!
Zanim przystąpimy do pomnożenia szeregu 

biskupów i dostojnego kolegium wazzego, pewiemy 
wprzód nieco o sprawie bardzo ważnej, którą 
wprawdzie już dostatecznie znać powinniście, o 
której jednakże, ponieważ wielkiej jest doniosłości, 
i na tem miejscu z ust Nazzych, jak tuszymy, 
chętnie się dowiecie. Mamy tn na myśli to, co 
się w ostatnim czasie stało w interesie podźwi- 
gnięcia katolickiej sprawy w państwie Pruskiem. 
Załatwioną została za Bożą pomocą sprawa, wy- 
magająca długich i wielkich zabiegów, kiórą zaj­
mowaliśmy się z wytężeniem sił wszystkich — 
a pominąwszy to wszystko, co się mniej watnem 
zcibiiało, zbawienie dnsz, na pierwszem, jak przy­
stało, postawiliśmy miejscu.

Dobrze wam przecie wiadomo, w jakiem 
położeniu znajdowała się sprawa ta  przez długie 
lata. Wszakże niejednokrotnie z wielkiem ubole­
waliście utrapieniem pospołu z Nami nad osiero­
ceniem stolic biskupich i probostw, ograniczeniem 
wolności religijnej, stłumianiem seminarjów dn- 
cbownych, i nad łoniecznem onego następetwem, 
tj. brakiem księży, który do tego dochodził, że 
bardzo wielu współwierców naszych pozbawionych 
było nabożeństwa i ostatnich pociech religii.

Ogrom tej niedoli tem bardziej naa dręczył, 
ile że niepodobna było Nam samym usunąć jej, 
ani ulżyć, zwłaszcza z powodu, że władza Na­
szego urzędu tak wielorako zatamowaną była. 
Postanowiliśmy przato szukać pomocy tam, gdzie 
jej spodziewać się było można, a to z tem wię­
kszą ufnością, gdy wiedzieliśmy, i i  oprócz bi­
skupów szczerze i dzielnie Nas w obronie świętej 
sprawy popierają posłowie kateliccy, sami sta­
teczni mężowie, z których wytrwałości i zgodno- 
ści Kościół już nie mało odniósł korzyści, a i na 
przyszłość Się spodziewa.

Niemało pokrzepiała Nas w życzeniach i na­
dziejach Naszych ta okoliczność, iż wyrozumie­
liśmy, że tak Najjaśniejszy cesarz niemiecki, 
jako też jego ministrowi# bez wszelkiej wątpliwo­
ści posłuch dadzą słuszności i propozycjom poko­
jowym. W samej rzeczy starano się usunąć naj­
cięższe niewłaściwości, następnie zgodzono się po­
woli na rozmaite warunki, w ostatnim  zaś czasie, 
jak wiecie, nową ustawą przepisy dawniejszych 
ustaw częścią zupełnie zostały zniesione, częścią 
znacznie złagodzone. I  tak niezawodnie onę wal- 
kę tak zaciętą (asperrimo illi cartamini), która 
Kościół gnębiła (affliiit) a państwn korzyści nie 
przynosiła, za skończoną uważać należy.

Cieszymy się więc, że cel ten przez rozli­
czne trndy i znoje za Waszą radą i pomocą na­
reszcie osiągnięty został i dlatego szczególniejszą 
wdzięczność czujemy i wyrażamy Pocieszycielowi

i Obrońcy (yiadici) Kościoła św., Bogn Najwyż­
szemu.

Jeżeli zaś są jeszcze niektóre punkta, kt5- 
rysb załatwienia katolicy nia bez słuszności się 
domagają, to pamiętać należy, że daleko więcej i 
ważniejszych spraw osiągnąć zdołaliśmy. Najwa­
żniejszą z nich jest ta, że władza rzymskiego Pa­
pieża w zarządzie spraw katolickich w państwie 
Pruskiem przestała być uważaną za obcą i niedo­
zwoloną, i że postarano się o to, aby ta władza 
odtąd bez wszelkiej przeszkody wykonywaną być 
mogła.

Nie mniejszej wagi jest i ta okoliczność, jak 
to sami, Czcigodni Bracia, nznacie, że biskupom 
wrócono swobodę działania w zarządzie swych dye- 
cezyj, że semiuarja duchowne otwarte, że niektóre 
zakony z wygnania przywrócone zóstały. Co się zaś 
tyczy reszty spraw, to dalsze rokowania bez zwło­
ki prowadzić będziemy — a o ile poznaliśmy uspo­
sobienie Najjaśniejszego cesarza i jego minietrów, 
mamy niezawodnie powód żądać (e it cnr velimu»), 
aby wszyscy katolicy tego narodn nabrali ducha i 
stwierdzili się w odwadze, spodziewamy się bo­
wiem, że i lepsze jeszcze reznltaty osiągnąć zdo­
łamy

Miłą jest także rzeczą zwrócić wzrok swój 
kn innym częściom Niemiec, gdyż jak sądzimy, 
uiepłonną jest nadzieja, że i poza granicami Prus 
słuszniejsze i sprawiedliwsze, niż dotąd, usposo­
bienie względem katolików zapanuje. Oczekiwanie 
to potęguje dowód dobrej woli, okazany codopiero 
przez wielkiego księcia hesko-darmsztadzkiego, 
który w tych dniach przysłał do Nas posła swego, 
aby się porozumieć eo do zmiany praw kościelno- 
politycznych w swem księstwie, a to w duchu wol­
ności Kośeioła.

Nie potrzebujemy dodawać, jak chętnie do 
tego przykładamy ręki i jak  bardzo pomyślnego 
załatwienia tej sprawy pragniemy. Niczego bowiem 
tak usilnie nie pożądamy, jak tego, aby Nam Pan 
Bóg w łasce Swej udzielił tyle iyoia i tyle zdol­
ności do prowadzenia spraw Kościoła, iżbyśmy się 
doezekać mogli przywrócenia zupełnego pokoju re­
ligijnego w całych Niemczech, iżbyśmy oglądać 
mogli oościół katolicki bezpiecznym, swobodnym, 
opieką praw osłoniętym i zmierzającym do zba 
wiennego wzrostn bez wszelkiej przeszkody.

Atoli zamysły Nasze nie ograniczają się do 
samych tylko Niemiec. Gdziekolwiek uznawana 
jest władza rzymskiego Papieża — wszędzie tam 
troskliwość, zapobiegliwość i czujność Nasza się 
zwraca, i bez względu na odległość miejsca, bez 
różnicy narodowości, wszystkich węzłem wiary ka­
tolickiej połączonych równą miłością, jak słuszna 
jest, obejmuje i ogarnia. Tą miłością powodowani 
staramy się nietylko w tych krajach, które wy­
mieniliśmy, polepszyć dolę katolików, i prosimy 
Pana Boga usilnie, aby rozpoczęte prace pomyśl­
nym raciy ł nwieńczyć skutkiem.

Oby pokojowe uspoeobienie, jakiem dla wszy­
stkich ludów pałamy, mogło oraz — jak sobie ti* 
go życzymy — wyjść w pożądanej mierze na ko­
rzyść Włoch, które Bóg 1 rzymskiem Papieztwem 
tak ściśle połączył, i które już jakoby z natury 
tak bardzo Nam są drogie I Jak  to już niejedno­
krotnie wypowiedzieliśmy, oddawna i gorąco pra­
gniemy, aby wszyscy Włosi spekoju umysłu do- 
sn a li, i aby wreszcie ów fatalny i opłakany 
zatarg z rzymskiem Papieztwem nareszcie usunię­
to został — atoli pod warunkiem, aby nie dozna­
ły uszczerbu eprawiedliwość, tudzież godność Sto­
licy Apostolskiej, które naruszone zostały n ie  tyle ze 
*ł«j woli Indu, ile raczej przez tajnego sekciarstwa 
sprzysiężenie. Otóż drogę do zgody utorować może 
jedynie to, iżby Papież rzymski niczyjej władzy 
nie był podległy, lecz zażywał zupełnej i prawdzi­
wej wolności, jak tego prawo wymaga. Co gdyby 
nastąpiło, to jak każdy bezstronny przyzna, Wło­
chy nietylkoby żadnej szkody nie poniosły, lecz 
przeciwnie zyskałyby wiele pod względem pomyśl­
ności.

W końcn postanowiliśmy przyznać zaszczyt 
należenia do Waszego grona dwom mężom, któ­
rych ząlety i cnoty dobrze Wam są znane, a to : 
Alojzego Palottego, audytora Naszej Kamery 
Apostolskiej, który w sprawowaniu rozmaitych 
urzędów pilność i znajomość rzeczy z miłością 
kn Stolicy Apostolzkiej łączył, tudzież Angnstyna 
Bansę, z zakonn św. Dominika, m istrza Naszego 
Apostolskiego pałacu, który zarówno dla pobożno- 
sei i nczoności, jak i dla skromności na pochwałę 
zasługuje.

I dlatego z władzy Wszechmocnego Boga, 
świętych Apostołów Piotra i Pawła i Naszej wła­
snej. mianujemy i ogłaszamy kardynałami-dyako- 
nami Alojzego Palottego i Augustyna Bausę... 
w Imię Ojca t  Syna i t  Dncha św. Amen.

cją, a Depretis był tego zdania, że należy dążyć 
Jo zgody i przedstawić papieżowi odnośne pro­
pozycje. — Przeciwny tym dążeniom okazać się 
miał Crlspi.

I masonowie atoli, do których w allokucji 
wprost uczyniono aluzję, uważali za stosowne wsiąść 
pod rozwagę sprawę pojednania Włoch z papie­
stwem. W Rzymie zwołano wielkie zgromadzeni# 
lóż masońskich, a na porządku dziennym posta­
wiono pytanie: „Czy maaonerja ma się sprzeciwiać 
ogólnemu ruchowi opinii we Włoszech za poje­
dnaniem z papieżem, i w jaki sposób możnaby tej 
ugodzie stawić przeszkodę ?*

Takie toskański przywódca stronnictwa kon- 
serwatywno - liberalnego, depnt. Fazzari rozwija 
agitację w sprawie pojednania. We Florencji u- 
tworzył się komitet agitacyjny, mający na celu 
wykazać korzyści pojednania Italii z papieżem i 
potrzebę takiego wyzwolenia papiestwa, ażeby ja ­
ko stojące na czele całego świata katolickiego nia 
było wyłącznie od samego rządu włoskiego zawi­
słe. Dep. Fazzari działa z całą energią w otocze- 
niD króla, w ministerstwie i w parlamencie za 
ugodą.

Jesteśm y więc w przededniu rokowań co do 
sp-awj, wielce doniosłej dla całego świata kato­
lickiego.

M o i  łosio S zczop ow slieto
w sprawie reformy podatkowej na posiedzeniu 

austr. Izby poselskiej z dnia 17. maja b. r.

(D okończenie).

Ostatni ustęp powyższej allokucji wywarł 
w całym świecie katolickim, a szczególniej we 
Włoszech nadzwyczajne wrażenie. Watykan za 
pontyfikatu Leona X III. dał się zanadto poznać 
z swej praktyczno-politycznej strony, ażeby można 
było wynurzenia Ojca św., co do zgody z W ło­
chami, brać tylko jako czczą manifestację. Poza 
tem życzeniem należy więc szukać istotnych kro­
ków zbliżenia, upatrywać w niem inicjatywę, któ­
ra położy nareszcie kres głębokiemu rozdwojeniu 
między Italią a papiestwem, szkodliwemu zarówno 
rozbojowi Włoch jak i powadze katolicyzmu. 
Lecz gdzie ma być punkt zetknięcia i jakie ustę­
pstwa mają je umożliwić — tego nie można wy- 
ezj tac z allokucji, opinie zaś pism tak watykań­
skich jak i przeciwnych papiestwu są bardzo 
sprzeczne.

I tak Osstroatore romano widzi podstawę 
porozumienia tylko w zupełnej restytucji świeckiej 
władzy papieża. — „W wielkim błędzie są ci — 
mówi ów organ watykański — którzy sens alło- 
kucji przekręcają i sądzą, że papież praw swych 
się wyrzekł, dlatego, że je spokojnie i krótko 
sformułował. Tymczasem ostatnia allokueja, podo­
bnie jak poprzednie, obejmuje restytneję wszystkie­
go, co Stolicy papieskiej zabrano, zwrot praw, 
azonych przez spiknięte sekty, przywrócenie władzy 
świeckiej, i to w Rzymie, gdyż bez tej władzy 
prawdziwa wolność papiestwa iest niemożliwą*.

Nie mnsi jednak w umyśle papieża 1 naj­
bliższych jego doradześw stać rzecz tak twardo

Jeżeli teraz patrzymy na rozwój nasiych są­
siednich krajów, mamy nietylko przykład Węgier, 
ele i przykład Rumnnii, która dopiero od roku 
1866 ma nowożytną administrację, a w tych 22 
latach bezprzykładne porobiła postępy, wobec któ­
rych my stajemy zawstydzeni.

- Jeżoli przeto trwamy przy systemie autono- 
miczaym, to dlatego, że nietylko na podstawie 

'"teoretycznych zapatrywań, ale także i na pod­
stawie faktów mamy to przekonanie, że ten sam 
system, który w podobnych stosunkach gdziein­
dziej tak wielkie stworzył dzieła, i dla nas jest 
najlepszy.

Rozwój ekonomiczny, do którego my dąży­
my, w innyoh krajach w czasie jednege pokole­
nia aoitał dokonany. W jednem pokolenia dawne 
anstrjackie kraje dziedziczna stały się przemysło- 
wemi krajami — w jednem pokolenia zamienią 
się Węgry w kraj przemysłewy. Gdy dojdziemy 
do następnego okresu ugody, nie będzie jnż mowy
0 rolniczych Węgrach a przemysłowych Czaehack, 
ponieważ Węgry także będą przemysłowe, będą 
już miały własny, przez się stworzony przemysł.

W początkach bieżącego 'stulecia, w ciągu 
20 lat, Belgia z kraje rolniczego stała się jednym  
z największych krajów przemysłowjeh. Do tego i 
my teraz dążymy. Jest to jednak pytanie, które 
na gospodarkę pańitwa nadzwyczaj oddziaływa. 
Idea autonomii daje uporządkowanaj gospodarce 
państwa nadzwyczajne zasoby.

Przedewszystkiem, gdy dacie antonimię, roz­
prószycie od razu fantazje o wszachmocnaj władzy 
rządowej, któraby wszystkiemu, co złe, zapobieds 
miała i mogła. Następnje tu taka sama ulga, 
jakiej doznała korona przez parlamentaryzm. Od 
chwili, gdy parlamenty wzięły na siebie odpowie­
dzialność za podatki — w innem znpełnie świetle 
stanęła podatkowość. Odzyskała ona popnlarność. 
Zastosujcie to do ekonomicznych stosanków. Od 
chwili, gdy nie wszechwładny rząd centralny, ale 
autonomiczne korporacje stworzycie, zdjęliście z 
rządu centralnego bardzo wiele odpowiedzialności. 
Gdyby wasza prasa w Wiedniu była rzeczywiście 
austrjacką, tj. gdyby nie poświęcała się wyłącznie 
niemieckim Inb lokalnym sprawom — to zwróci­
łaby ona baczną nwagę na wszystkie objawy we­
wnętrznego rozwoju różnych narodów, z których 
ADstrja 3ię składa, nietylko dla tego, ażeby kry­
tykować i szydzić — bo to nie podnosi idei pań­
stwa — ale żeby to sympatycznie podać do wia­
domości ogółu. Tylko sympatja daje klucz do zro­
zumienia narodn. Schopenhauer powiedział: wszyst­
kie narody wymyślają wzajemnie na siebie, i 
wszystkie mają słuszność. Jeżeliby przeto, jak 
powiedziano, Wiedeń miał prasę państwową, któ­
raby w sposób sympatyczny zwracała nwagę na 
wszystkie objawy, dla pomyślności państwa korzy­
stne — te prasa taka podniosłaby, że w Galicji 
od dłuższego czasn, bo odkąd ma antonomię, co­
raz głośniej odzywają się głosy, które winę złych 
stosunków w krajn nietylko rządowi centralnemu, 
ale i w znacznej części naszej własnej przypisują 
nieporadności i naszemu własnemu zaniedbaniu. 
Coraz więcej żądamy od naszej własnej admini­
stracji i naszej autonomii. Im więcej praw nam 
dacie, tem większe będą obowiązki tej autonomii,
1 nie będziemy wtedy rządu centralnego czynić 
odpowiedzialnym za błędy, które sami naprawić 
możemy. — To zdjęeie części odpowiedzialności 
z rządu centralnego, jest bardzo ważnym nabyt­
kiem dla idei państwa.

Jest jednak drugi jeszcze czynnik, który pod 
względem gospodarki społecznej a takie i pań­
stwowej nie mniej jest znaczącym. Mówiono tu 
wiele o luźnej moralności podatkowej, z którą 
w pewien związek wprowadzić chciano fiskalną 
śrubę. Im gorsza jest podatkowa moralność, tem 
silniej i ściślej działać mnsi śrnba podatkowa. 
Autonomia jestto przyciągnięcie dobrowolnych 
współpracowników z łona narodn do najprzy- 
krzejszego obowiązku, do poboru podatków — 
autonomia jest jedynym środkiem, za którego 
pomocą można luźuą moralność podatkową za­
mienić na prawdziwą. Jeżeli się mówi o moral­
ności podatkowej, nie należy zapominać, że nie 
ma w świecie nic bardziej zmiennego, jak mo­
ralność, i że nic się nie rozwija poważniej i bar­
dziej nieprzewidzianie. Na Wschodzie istniej# 
tylko centralizacja, władza znpełnie dyskrecjo­
nalna; tam nie ma moralności podatkowej, tam  
zawsze sa prawdziwemi słowa biblii o celnikach 
i złodziejach; a wobec celników, złodziei i zbój-

gdyż wedle telegramu Germanii miała już wło- 1 ców nie ma oczywiście żadnej moralności. Kra­
ska Rada ministrów zastanawiać się nad allokn- jem, w którym rzeczywiście jest moralność po-
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datkowa, jest Anglia, a i tam nie rozwinęła się 
ona w jednej shwili. Niejeden z panów znać 
musi pisma szkockiego poety lądowego, Burnsa, 
który sam był strażnikiem finansowym. Za jego 
czasów przemytnictwo było rycerskiem zatrudnie­
niem, które nikomu ujmy nie czyniło.

Taką była z początkiem bieżącego stulecia 
moralność podatkowa w Anglii. I jeszcze o wiele 
później, jeszcze w roku 1852 żyjący dziś jeszcze 
sędziwy mąż stanu, ówczesny kanclerz skarbu, 
Gladstone, miał mowę, w której wyjaśniał skutki 
podatku dochodowego w Anglii. Jestto mowa 
w wysokim stopniu interesująca, a była ona wy­
powiedziana w niewiele la t po pierwszem zapro­
wadzeniu podatku dochodowego. Wtedy w Lon­
dynie przecinano przez środek miasta nową ulicę 
—  Cannon Street, przyczem cały szereg domów 
i znajdujące się w nich zakłady zakupiono na 
podstawie zaprzysiężonych oszacowań.

Otóż Gladstone kazał sumę, za wywłaszcze­
nia oznaczoną przez zaprzysiężone oszacowanie, 
porównać z tą, którą również pod przysięgą fa- 
sjonowano jako doohód — i moi panowie! w mo­
ralnej Anglii, w kraju, w którym moralność po­
datkowa dzisiaj za wzorową jest uznana, objawił 
się taki stosunek, i i  wartość do eksproprjacji 
oznaczona była 9 razy tak wysoka, jak dochód do 
wymiaru podatkn dochodowego zeznawany.

Przypatrzmyż się teraz obecnym stosunkom. 
Wiadomo, że angielski podatek dochodowy w po­
równaniu z naszą skalą jest bardzo mały. W re­
gule oblicza się angielski podatek dochodowy 
mniej więcej na 1 penny od każdego funta do­
chodu. Każdy penny podatkn dochodowego daje 
obecnie mniej więcej dwa miliony funtów do 
chodu dla skarbu państwa.

Proszę wyprowadzić z tego ogólny dochód klas, 
do opłacenia podatkn tego obowiązanych, a otrzy­
mamy cyfrę około 800 milionów funtów szt. t. j. 
przeszło 10 miliardów guldenów.

Ostatniemi czasy w Anglii cały szereg wy­
bitnych statystyków i ekonomistów czynił obli­
czenia co do ogólnego dochodu w Anglii, a z tych 
obliczeń okazało się, iż nikt nie podniósł zarzn- 
tów przeciw cyfrom dochodu klas, do podatku do­
chodowego obowiązanych — i faktycznie, gdy się 
próbuje ocenić w jaki sposób angielskie stosunki 
prodnkcji i handlu, to cyfra zadziwiająco zgodna 
jes t z tym obrazem, jaki sobie można o niej 
uczynić z cyfr podatkn dochodowego.

Jakże rzecz się ma z Austrją? Mamy z docho­
dowego i zarobkowego podatkn razem 31 milio­
nów. Ale u nas są dochody przeszło 600 a 
względnie 315 zł. opodatkowane, podczas gdy 
w Anglii dochód aż do 120 funtów, t. j. 
do 1500 zł. w. a. jest od podatku wolny. Przyj­
mując 10 prc. dałoby to tylko 10-ciokrotny do­
chód, t. j. 300 milionów zł. w porównaniu z 10 
miliardami w Anglii. Taka różnica nie jest mo­
żliwa. Nie masz statystyka, któryby chciał i mógł 
ułożyć obraz narodowego dochodn w Austrji, 
używając do tego tak niemożliwej cyfry. Nie 
Btoi ona w żadnym stosunku do tego, co jest 
w rzeczywistości. Oto jest rezultat luźnej moral­
ności podatkowej — i jeżeli w Anglii w ciągu 
trzech ćwierci wieku wyrobiła się pewna podatko­
wa moralność — to umożliwiło ją  tylko przyję­
cie zasady samorządu, przyciągnięcie do czynno­
ści samychie reprezentantów klas opodatkowa­
nych. Tylko wtedy, gdy państwo znajdzie współ­
pracowników we wszystkich wiernych swemu 
obowiązkowi obywatelach, możliwą jest w ogóle 
racjonalna administracja podatkowa. To zaś da 
fię tylko przez daleko idącą autonomie osiągnąć.

Dalszy korzystny skntek autonomicznego poj­
mowania administracji jest jeszcze ważniejszy. 
Tylko jeżeli na autonomiczne powiaty i kraje 
należy się obowiązki, rozbudzi się tam inne siły, 
a mianowicie swobodne, produkcyjne siły ludowe, 
a to jest najważniejsze 1 Jeżeli tu może czasem 
występujemy i  żądaniami dla Galicji, i gdybyśmy 
mieli w wielu jeszcze liczniejszych wypadkach 
wystąpić z żądaniami, spowodowanemi dłngole- 
tniem zaniedbaniem — to bardzo często myśl nam 
przychodzi, ie  nie warto tego czynić, ie nawet 
wymierzenie sprawiedliwości, zadośćuczynienie 
uprawnionym życzeniom nie opłaci się, jeżeli zbyt 
wiele czasu i cierpliwości kosztuje i powstrzymu­
je  tymczasem pracę. Przez pomoc własną nieraz 
więcej uczynić możemy.

Kiedyż pomoc własna skutecznie objawić się 
może ? Oto tylko jeżeli usunie się przeszkody, 
jakie jej działania zastarzałe stawia ustawodaw­
stwo. Moi panowie 1 Ten podatek dochodowy i 
zarobkowy, jaki odpowiada obecnej luźnej moral­
ności podatkowej, nie dopuszcza powstania 
innych stosunków i innej moralności. Pomyślcie 
tylko, czem jest ten podatek. Jeżeli w Anglii po­
datek dochodowy podniesie się na 2 do 3 od 
sta, odbywają się zaraz w całym krajn mityngi. 
My mamy skalę 10 prc., a i to jeszcze nie jest 
wszystko — bo przybywają dodatki, a te w kraju 
tak biednym jak  Galicja, są największe, i zwię­
kszają podatek o alterum tantum  My mamy uie 
10 prc., ale nawet 20 prc. — a i to jeszcze nie 
jes t wszystko. Te 20 prc. oblicza się od dowol­
nie wymierzonego dochodn, bez uwzględnienia 
odsetek biernych, amortyzacji, strat. Jest to do­
wolny & nie faktyczny dochód. Od tak dowolnie 
obliczonego dochodn płacić 20 prc. — to musi 
każde przedsiębiorstwo zniszczyć. Ale i to nie 
wszystko.

Weźcie panowie podatek od budynków, poda­
tek czynszowy. Wszak wiadomo, że w regule 
oblicza się czynsz od pomieszkania jako piątą 
część dochodu. Jeżeli przeto 30, 36 albo 40 prc. 
płaci się od czynszu w podatku czynszowym, od­
powiada to siedmio lnb ośmioprocentowemn po­
datkowi dochodowemu Mamy tu zatem kumula­
cję dochodowych podatków,

Jeżeli pragnąłbym te uwagi Wys. Izbie i 
rządowi gorąco zalecić, to dlatego, że my w Ga­
licji obecnemi stosunkami najbardziej jesteśmy 
dotknięci, najgorzej w naszym rozwoju powstrzy­
mywani. Złe urządzenia zniesie o wiele łatwiej 
kraj bogaty w oświatę i kapitały, z rozwiniętem 
spoleczuem ukształtowaniem, z rozwiniętym prze­
mysłem, niż kraj, który pod każdym z tych 
względów na niskim stoi stopniu. Jeżeli mówię 
o Galicji jako biednym kraju, to proszę mnie 
źle nie rozumieć. Panuje tam bieda, wielka bie­
da — ale przyznać trzeba, ie  w ciągu ostatnich 
25 lat, w epoce konstytucyjnej, Galicja jednak 
znacznie się podniosła.

Zważcie, czem była Galicja przy przyłącze­
niu do Austrji. Oczekiwano wtedy dochodu około 
4  milionów brutto z Galicji, z czego około 1 i pół 
mil. netto miało do kasy państwa wpływać. Z po­
czątkiem ery konstytucyjnej znajdujemy dochód 
16 mil. zl. brutto, a około 7 mil netto, ponie­
waż 9 mil. zł. musiano wydać na koszta galicyj­
skiej administracji. Jeżeli od roku 1861 przej­
dziemy do obecnego roku budżetowego, znajdziemy 
wzrost bardzo zaaezny. Z 16 mil. zrobiło się 
47 mil. dochodu, prawie trzy razy tyle. Wydatki 
wynoszą około 26 mil. Zwyżka zatem wynosi 21 
miL zł., trzy razy tyle, co z początkiem ery kon­

stytucyjnej. Jeżeli zaś miałbym pod wieln wzglę­
dami niejedno surowe słowo do powiedzenia o 
obecnym stanie Galicji — to mogę się powołać 
na świadka, który zapisał znaczny postęp, jaki się 
n nas pojawia we wieln zakresach życia publi­
cznego, a prawie wyłącznie jest wynikiem naszych 
własnych usiłewań.

Powołuję się na zmarłego niedawno Kra­
szewskiego. W  latach 1865, 1866 i 1867 wydawał 
ten pisarz perjodyczne publikacje, jakby roczniki, 
pod tytułem „Rachunki1* — nietylko rachnnki 
pieniężne, ale i rachnnki sumienia.

Wszystko, co można powiedzieć o naszych 
narodowych błędach, o naszych zaniedbaniach i 
grzechach, pisarz ten w najpełniejszej mierze 
wypowiedział. Wywołał nawet wówczas gorzkie 
odpowiedzi i znieść musiał gniew dotkniętych 
przez niego klas. Ale obraz ten był w ogóle 
dość zgodnym z prawdą. Jeżeli z tym obrazem 
porównamy obecny stan rzeczy, różnica wpada 
w oczy. Nie chcę mówić o stosunkach m aterjal- 
nych. System kolejowy był w tedy dopiero w za­
rodku, kolej dochodziła tylko do Lwowa, kolej 
Czerniowiecka była dopiero projektowana, o in ­
nych kolejach nie było mowy. Nie będę też mó­
wił o dochodzie z podatków —  o tern już bowiem 
wspominałem.

Alo weźmy nader ważne pojawy życia uu- 
blicznego, pojawy, w których się pomoc własna 
uwidocznia, jak rozkwit galicyjskich zakładów kra- 
dytowych, wielu rozmaitych spółkowych zakła­
dów kredytowych, wspaniały rozwój krakowskiego 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, rozkwit 
krakowskiego uniwersytetu, akademii umiejętno­
ści, naszej literatury w Galicji. To wszystko 
przedstawia obraz zupełnie odmienny od tego, 
jaki Kraszewski dał w latach 1866 i 1867 w 
swych „Rachunkach*. A jeżeli panowie przed 
paru tygodniami czytaliście opis pogrzebu tego 
pisarza, znaleźliście tam wyrazy miłości i entu­
zjazmu, jakim cały kraj dla niego był przejęty. 
Kraj zapomniał surowe słowa z przed 20 laty._ 
Ale te surowe słowa były zarodkiem poprawy, 
która w tych 20 latach nastąpiła. To dowodzi, 
ie  ci, którzy krajowi mówią prawdę, są jego naj­
lepszymi przyjaciółmi i w końcu znajdą uzna­
nie.

Potrzebujemy w o l n e j  d r o g i  do dalszego 
prowadzenia rozpoczętego dzieła. Temi słowami 
kończę, rządowi i Wysokiej Izbje kwestję reformy 
podatkowej gorąco zalecając. (Żywe oklaski » pra ■ 
teicy. Mówca odbiera gratulacje).

Przygotowania 
do przyjęcia cesarzewiczostwa

■w C3-a,licji.
Centralny komitet Rady miejskiej do uło­

żenia programu przyjęcia arcyksięcia Rudolfa w 
naizem mieście, obradował w minionym tygodnin 
pod przewodnictwem p. prezydenta Mochnackiego.

Komitet straży obywatelskiej przedłożył swój 
projekt uświetnienia uroczystości, mianowicie u- 
chwalił tenże urządzić korowód z pochodniami 
złożony z 3000 pochodui i 300 lampionów. Ko­
m itet straży obywatelskiej na koszta tejże i na 
urządzenie korowodu pochodniowego zażądał kwo­
ty 5000 zł.

Następnie komitet artystyczny przedłożył 
swój wniosek urządzenia arcyksięciu dwóch kan­
ta t :  polskiej i ruskiej ua chór męzki z towarzy­
szeniem orkiestry wojskowej. Do współuczestni­
ctwa w tejże postanowiono zaprosić wszystkie 
galicyjskie towarzystwa śpiewackie, jak niemniej 
te osoby nienależące do powyższych towarzystw, 
które znane są z dobrego śpiewu. Wszystkim 
mającym zamiar przybyć w tym celu z prowin­
cji, uchwalono udzielić bilety wolnej jazdy i 
bezpłatne mieszkanie we Lwowie. Na koszta 
połączone z urządzeniem kantaty zażądał komitet 
kwoty 1000 zł. Bliżgze szczegóły w tej m aterji 
ogłoszone zostaną później.

Oba te projekta zatwierdził komitet cen­
tralny w całej rozciągłości.

K om itet festynowy postanowi! przedstawić 
dostojnemu gościowi w zabawie ludowej typy i 
awyczaje Indów naszego kraju. Zaprojektowano na 
stokach góry piaskowej ku stawowi Kisielki oka­
zać pięć najwybitniejszych i najbardziej charakte­
rystycznych grup galicyjskich, a t o : wesele hu­
culskie t  pod Żabiego i Czarnej Hory; grupę boj- 
ków z pod Skolego i Stryja, łemków z Sanockie­
go; mieszczan z Pomorzan i grupę przedstawia­
jącą wesele Mazurów z pod Jarosławia, na dłngich 
drabiniastych wozach. Dalej uchwalił kom itet: na 
cykln, poniżej kamienia Sobieskiege. na pochyło­
ściach tak zwanego „złotego rogu* wybudować 
w krzakach oryginalną karczmę żydowską z jej 
mieszkańcami, st&rozakonnymi chasy Iami. — W 
karcsmie tej odbędzie sie wesele żydowskie.

Dalej dr. Ciesielski zaproponował przedsta­
wienie arcyksięcin kilku zabaw Indowych, znanych 
we wschodniej Galicji jak np. rzncanie kręgu, pa­
lenie dida (dziada), obchód Knpały, hahułki itp. 
Zdaniem dr. Ciesielskiego okazanie tego arcyksię­
ciu Rudolfowi byłoby bardzo właśeiwem, gdyż to 
dałoby mu sposobność poznania zwyczajów nasze­
go ludu, co tembardziej jest wskazane, ile że ar- 
eyksiażę, jako etnograf, takiemi rzsczami z zami­
łowaniem się zajmuje.

Przeciw temu projektowi podniesiono dwie 
okoliczności, mianowicie, że trzebaby sprowadzać 
z odległych miejsc cało grupy Indu, obeznanego 
z owemi zwyczajami i że arcyksiążę zabawi ua 
Wysokim Zamku tylko półtorej godziuy a więc 
brak czasu stanie na przeszkodzie możności oka­
zania tych zabaw.

W tej sprawie nie powziął też komitet sta­
nowczej decyzji, lecz wydelegował kilku ze swo­
ich członków na miejsce festynu w Kisielce dla 
szczegółowego oglądnięcia terenu, celem skon­
statowania, ile tam zostanie miejsca woluego 
na zabawy i które będzie można najstosowniej 
urządzić, poczem coś stanowczego zostanie n- 
chwalonem.

W celu szczegółowego opracowania proje­
któw komitetu festynowego, wybrano cztery* pod­
komitety.

Nie zatwierdzono także jeszcze wniosków 
komitetów programowego i weselnego, które obra­
dowały pod przewodnictwem pp. Zacbarjewicza i 
Ciesielskiego. Komitet programowy projektuje ude­
korowanie ogrodu, oświetlenie lampionami i od­
graniczenie poszczególnych klombów za pomocą knl 
świetlanych. Dostawca wiedeński Gnttermann za- 
proDOnował komitetowi oświetlenie kopca Unii po­
chodniami cynkowemi i magnezjowemi o sile 600 
świec woskowych. Pochodnia taka możo się jednakże 
palić tylko przez 20 minut, wobec czego w chwili 
wjazdu arcyksięcia Rudolfa aa ulicę Gródecką 
musianoby dać sygnał urządzającym tę illnmina- 
cję na kopcu, aby właśnie w danej chwili rzeczo­
ne pochodnie zajaśniały.

Komitet uchwalił na próbę sprowadzić ta­
kich pochodni 20, aby się przekonać, czy można 
ich należycie użyć do wspomnianego celu.

* **
Centralny komitet Rady miejskiej uchwalił 

na sobotniem swem posiedzeniu, utworzyć także 
komisję kwaterunkową, dla umieszczenia gości, 
którzy przyjadą z prowincji.

W tym celu właściciele domów, mający po­
mieszkania próżna a urządzone, będą wezwani, 
aby podali swe adresa w prezydjnm i cenę najmu. 
Zjazd bowiem obywatelstwa obiecuje być bardzo 
liozny.

Uchwalono również prywatnym przedsiębior­
com ułatwić budowę trybun na Wysokim zamku 
podczas festynu.

W końcu słusznie poruszono też myśl na­
leżytego podjęcia wszystkich dziennikarzy, którzy 
w czasie przyjazdu arcyksięcia przybędą do 
Lwowa.

* **
Według ogłoszonego jnż urzędowego pro­

gramu, arcyks. Rudolf przyjedzie do naszego m ia- 
stg dnia 2. Lpca o godzinie 9 minut 85 wieczo­
rem (czas lwowski). Prezydent miasta pojedzie 
przodem, a namiestnik towarzyszyć będzie arcy- 
księciu w powozie. U bramy tryumfalnej powita 
prezydent miasta dostojnego gościa krótką prze­
mową. Wszystkie władze cywilne i wojskowe, 
korpns oficerski, duchowieństwo wszystkich obrzą­
dków, senat akademicki z kolegium profesorów, 
senat szkoły politechnicznej z kolegium profeso­
rów oczekiwać będą przed pałacem namiestniko­
wskim przyjazdu cesarzewieza. Tutaj nie odbędą 
się żadne przedstawienia. Bezpośrednio po przy­
byciu arcyksiążę przyjmie wieczerzę u namie­
stnika.

Dnia 3. lipca, po wysłuchaniu cichej mszy 
świętej w kościele katedralnym, arcyksiążę będzie 
przyjmował, jak jnż wiadomo, władze i doputacje, 
następnie zwiedzi katedrę św. Ju ra , ormiański 
kościół katedralny, miejskie muzeum przemysło­
we, muzeum hr, Dziednszyckiego, dom narodny, 
gimnazjum ruskie, strzelnicę miejską i Wysoki 
Zamek. O godzinie 6 odbędzie się obiad a o go­
dzinie 9 recepcja w gmachu sejmowym.

Dnia 4. lipca, po przeglądzie załogi wojsko­
wej lwowskiej, casarzewicz zwiedzi gimnazjum 
Franciszka Józefa, będzie przy założeniu kamie­
nia węgielnego pod budynek gr. kat. seminarjum, 
a następnie zwiedzi gimnazjum niemieckie. O go­
dzinie 12 śniadanie, a o godzinie wpół do 2-giej 
zwiedzi arcyksiążę gr. kat. cerkiew parafialną, 
rnski instytut stanropigiański, szkołę leśną, kasy­
no wojskowe, zakład narodowy imienia Ossoliń­
skich, szkole politechniczną i strzelnicę wojskową. 
O goiziuie 6 obiad, a o godzinie 9 przyjęcie u 
ks. Wirtemberskiego.

Dnia 5. lipca o godzinie 6. minut 30 zrana 
wyjedzie arcyksiążę ze Lwowa w podróż ku Tar­
nopolowi, zwiedzi Chorostków, zatrzyma się w Ko- 
peczyńcach, Czortkowie, Buczaczu, Monasterzy- 
skach po 5 minnt, w Stanisławowie zaś 8 minut, 
w Kołomyi godzinę.

Dalszy ciąg podróży, jako to wycieczka do 
Peczeuiżyna i do Słobody, wyjazd na Śniatyn do 
Czerniowiec, znany z poprzednio podanego pro­
gramu.

Pożar teatrujjpery komicznej
TK7- P a r y ż u ..

(N a  podstawie relacyj telegraficznych).

Pogrzeb pierwszyh 22 ofiar pożaru, po­
znanych przez krewnych i znajomych, odbył się 
wczoraj w Paryżn przy ogromnym ndziale publi­
czności. Podniosłą mowę na cmentarzu wygłosił b. 
min. G o b 1 e t i Bertbelot. Zwłoki pochowano w 
wspólnym grobie, na którym stanąć ma wspaniały 
pomnik. Dochód z balu, urządzonego dziś 31. maja 
przez oficerów francuskich w salach wielkiej opery, 
przeznaczony dla dotkniętych katastrofą. G o u n o d  
osobiście dyrygować będzie orkiestrą wojskową skła­
dającą się z 200 muzykantów. Śpiewaczka Yan 
Zandt wystąpi w operze na ten sam cel. Rada 
administracyjna artystów francuskich uchwaliła na 
ostatmem posiedzeniu, iż dochód z wstępu do „sa- 
lonn“ paryskiego, który dziś zuowu został otwar­
tym, obrócony zostanie na wsparcie dla dotknię­
tych pożarem.

Śledztwo wykazało, że powodem katastrofy 
w operze komicznej było : 1) żelazna kurtyna nie 
funkcjonowała, 2) miejsca były tak ulokowano, że 
utrudniały wyjście, 3) drzwi dodatkowe nie były 
otwarte, niektóre mnsiauo wywalić, 4) gaz zgasł 
a lampy olejne nie były wystarczające, 5) publi­
czność na galer ach z powodu wązkich schodów 
po części została zabarykadowaną, 6) połowa per- 
sonalu teatralnego znalazła się zamkniętą z dru­
giej strony wejścia prowadzącego na strychy i 
nie miała innego wyjścia, jak tylko ucieczkę przez 
dach, 7) nie było drabiny ratunkowej.

Przy odgrzebywaniu miejsc parterowych zna­
leziono mnóstwo zwłok bądź znpełnie bądź na pól 
zwęglonych. W korytarzu wiodącym z lóż do foyer 
leżały trupy małżonków Dess&uerów (z Wiednia) 
w ostatnim uścisku z sobą splecione, od płomieni 
zupełnie nienaruszone. Zwłoki te odeszły do W ie­
dnia, g Izie przybędą we czwartek.

* **
Sprawozdania pism francuskich oddają wiel­

kie pochwały działalności paryskiej straży ognio­
wej. Straż ogniową Paryża (Sapeurs pompiers) 
stanowi pułk piechoty, podzielony na dwa bata- 
ljony, każdy po> 6 kompanij. Jest to prawnie skła­
dowa część armji. podlegająca co do organizacji 
ministrowi wojrjy, pod względem stosunków woj- 
skowo-słnżbowych komendantowi stoliey, zaś w za­
kresie bezpośredniego działania prefektowi policji. 
Koszta utrzymania korpusu ogniowego w sumie 
2,160.000 fr. ponosi miasto. Pułk liczy 1.693 żoł­
nierzy i podoficerów, oraz 50 oficerów.

Słabą stronę organizacji stanowi sposób an­
gażowania oficerów, którzy mogą nie być specja­
listami, lecz przechodzą tu z innych pułków 
i często po pewnym czasie nsnwają się znowu, 
ustępując miejsca nowym. Za wadę uważają także 
zbyteczną decentralizację korpnsu strażackiego, 
który mieści sie aż w 12 koszarach. Każda kom­
pania posiada jeden magazyn, a 10 stacyj jest 
zaopatrzonych w sikawki parowe, z których każdą 
obsługuje 1 podoficer i 7 żołnierzy. Nadto jest 
78 posterunków t. zw. podoficerskich, zajętych 
każdy przez jednego podoficera i trzech żołnie­
rzy, 46 posterunków po 1 do 2 żołnierzy, wre­
szcie 26 posterunków po 2 do 4 ludzi, przezna­
czonych specjalnie do strzeżenia teatrów i fabryk. 
Cała ta straż jest formalnie rozproszona, co przy 
wielkich pożarach wywołnje zuaczne utrudnienie 
i powolność koncentracji. Mimo to podczas osta­
tniej katastrofy straż dzielnie pełniła swój obo­
wiązek.

Ponieważ okazało się, że akcja ratowania 
ludzi wiele pozostawiała do życzenia, postanowiono

utworzyć prywatne stowarzyszenie ratunkowe, na 
wzór istniejącego w Wiedniu.

*  *  **

Pożary teatrów. W ostatnich sześciu mie­
siącach spaliło się wogólo budynków teatralnych 
i cyrkowych 9. I  tak 28. grudnia r. z. spłonął 
do szczętu jeden z pięciu największych teatrów 
w F i l a d e l f i i  tak zwany teatr „Tempie*. Pożar 
powstał podczas próby, której to okoliczności za­
wdzięczać należy, że wypadków z ludźmi nie 
byio, lecz szkodę zrządzoną obliczono na 300.000 
dolarów. Pożary teatrów w roku bieżącym roz­
poczęło spalenie się doszczętne teatru m iej­
skiego w Getyndze dnia 11. stycznia. W dniu 16. 
stycznia spalił się w B u k a r e s z c i e  świeżo po­
stawiony c y r k  S i d o l e g o ,  tego samego, który 
w tych dniach do Lwowa zjeżdża. W tymże sa­
mym miesiącu w duin 19. w teatrze londyńskim 
„ I r e l i e *  ktoś niebaczny lnb złoczyńca może 
krzyknął: „pali sięl*. Alarm był fałszywy, lecz 
17 osób, z tego przeważna część kobiet, pr«y 
wyjściu wskutek ścisku śmierć poniosło. Kronika 
pożarów teatralnych zanotowała następnie w ln- 
tym spalenie się nowo postawionego teatru opery 
w N o r t h a m p t o n  w A n g l i i .  Pożar wy­
buchł w nocy z 12. na 13. tuż po skończonem 
przedstawieniu, czemu też zawdzięczać należy, że 
nikt śmierci nie poniósł. W Anstrji pierwszy po­
żar teatru tego roku był w dniu 17. lutego w 
L u b l a n i e .  Spalił się znpełnie krajowy teatr, 
tak że z wspaniałego bndynkn pozostały tylko 
mury. Pożar wybuchł po przedstawieniu „Fati- 
nicy* o godz. 12. w uocy. W dziesięć dni pó­
źniej spłonęło wspaniałe, budowane wedle wzorów 
wiedeńskich, kolossenm w E g g e n b u r g u .  W y­
buchły w duin 28. marca pożar cyrku w G a n ­
d a w i e ,  który wiele ofiar pochłonął, zamknął tę 
smutną statystykę z pierwszego kwartału b. r.; 
drugi kwartał jednakże choć nie liczbą wypadków 
ogniowych, ale za to rozmiarem pożaru i mnogością 
ofiar okropnie się zaznaozyl katastrofą spalenia 
się opery komicznej w Paryżu.

* **

Z pod gruzów wydobywają bez przerwy zwło­
ki. Są one po większej części straszliwie potrato- 
wane nogami. Oblicza mają wyraz przerażenia. 
Kompozytor Joncieres opowiada, że cudem tylko 
zdołał ujść z wuętrza płonącego gmachu, tratując 
zwłoki. Poznano również tancerki TonrtoG i Gilet. 
Po wybuchu ognia jedni pędzili na górne galerje, 
inni na dolne.

Ztąd głównie powstał straszliwy natłok; wszy­
scy w końcu upadli bez ratunku. Cztery trupy 
siedzące znaleziono w parterze. Widocznie osoby 
te zemdlały. Na płótnach w strażnicach policyj­
nych leżą dotąd bezkształtne masy członków zwę­
glonych i zmiażdżonych. Niewiadomo, czy to są 
zwłoki całkowite, czy tylko pojedyńcze członki. 
Równy chaos dotąd jeszcze panuje w garderobach 
drugiego piętra, gdzie wśród mnóstwa spalonych 
przyborów scenicznych znajdują coraz nowe trnpy. 
Ocaleni opowiadają, że trzecia część widzów zgi­
nęła. Najwięcej ofiar liczą na trzeciej i czwartej 
galerji. Dym krztusił uciekających tak, że rychło 
tracili przytomność i chybiali nawet otwartych 
drzwi. Daleko więcej ofiar zginęło z uduszenia w 
ciemności, aniżeli wskutek ognia. Zegarki, które 
stanęły w chwili katastrofy, pokazują godzinę 9 
min. 20. Wewnątrz teatru zostało tylko kilka be­
lek nietkniętych.

Hotele poszukują czterech Anglików i dwóch 
Niemców.

W piwnicach gmachu znaleziono dwóch ży­
wych maszynistów teatralnych, którzy dostali 
wszakże pomięszania zmysłów. Znalezione świeżo 
kilka zwłok bez głowy Dwa ciała rozpadły się 
formalnie w popiół. W hotelach okazuje się brak 
coraz większej liczby gości, którzy oddalili się we 
środę wieczorem. Liczba spalonych widzów usta­
wicznie wzrasta.

Dyrektor Opery komicznej Caryalho zwolal 
wszystkich członków teatru. Okazał się brak 18 
osób; Ciryalho i Gounod szlochają głośno wraz 
z wszystkimi obecnymi.

Budowa gmachu była wadliwa. Opera komi­
czna zatrudniała 540 osób, licząc ze słnźbą, a 
wszystko to pracowało, ruszało się na przestrzeni 
266 metrów kwadratowych. O ile cała ta falanga 
znajdowała się na scenie, zostawały jej do ueieczki 
jedne wązkie schody; ci, których chwila wybuchu 
zastała w garderobach, musieli zginąć. Gmach był 
siedmiopiętrowy, a im wyżej, tern ciaśniej budo­
wany. Tylko dwoje schodów drewnianych prowa­
dziło na dół.

Kurtyny żelaznej w teatrze Opery komicznej 
nie było, i to właśnie poczytać należy za okoli­
czność szczęśliwą, bo gdyby była i została zapu­
szczoną, albo sama zapadła, nikt z personalu tea­
tralnego nie byłby zdołał się ocalić. Ci którzy 
się ocalili, uciekali przez parter.

Obawiać się należy przesilenia finansowego 
r/ teatrach paryskich. We wszystkich teatrach 
przerażające pustki. Dyrektorzy naradzają się nad 
przedsięwzięciem środków zaradczych.

Najwięcej ciał ofiar katastrofy znaleziono na 
trzeciej galerji. Dwadzieścia siedm trupów skłę­
bionych w postawia stojącej, znajdowało się w bu­
fecie. Widok tej zbitej w jedną masę gromady 
ciał był tak straszny, iż strażacy ujrzawszy ją, 
cofnęli się z przerażenia. Większa część nieszczę­
śliwych miała ręce kurczowo wzniesione do góry, 
odkryta głowy, pianę na ustach, odzież poszar­
paną... Widoczne były ślady rozpaczliwych usiło­
wań wydobycia się i walki. Wszystkich tych 
ludzi udusił dym i pozostali w postawie, w jakiej 
ntracili przytomność. W domach komisarjatn po­
licji złożone są ua rozciągniętych prześcieradłach 
bezkształtne szczątki ciał ludzkich, na które nie­
podobna patrzeć bez przerażenia. Osoby poszuku­
jące i rozpoznające swoich bliskich, zapadają 
w chorobę pod wpływem okropnych wrażeń. Wy­
padków takich stwierdzono jnż mnóstwo. Tan­
cerkę Ferry, której zwłoki zupełnie zostały zwę 
glone, szczególnym sposobem można było rozpo­
znać: na niewielkim strzępie trykotów pozostało 
wyszyte jej nazwisko... W jednej z lóż znaleziono 
parę kochanków, śmiertelnym połączonych uści­
skiem.

Robotami około rozebrania gmachu kieruje 
budowniczy Picard, jego też zdaniom dopiero za 
trzy dni wszystkie zwłoki ofiar będą być mogły 
wydobyte. Pomiędzy poznanymi znajdują się 
przeważnie Francuzi. Poznano też czterech Angli­
ków i berlińskiego kapitalistę Scheftla z żoną. 
Polaka nie napotkano żadnego.

Do 28. maja po południu w policji zamel­
dowano 420 osób zaginionych, które znalazły 
prawdopodobnie śmierć w Operze komicznej. K lę­
ska pożaru potraja swoje rozmiary. Dopiero 46 
zwłok rozpoznano. Jęki rodziców, krewnych i dzie­
ci otaczają prowizoryczne trupiarnie. Dzień i noc 
tragarze niosą zwłoki przez bulwar Włoski, wśród 
wyjącego zbiegowiska. Jeden z artystów uratował 
się po drabinie sznurowej, która znalazła się w 
garderobie. W ogóle artyści okazali wielką przy­

tomność i wiele osób uratowali. Znaleziono w zgli­
szczach zwłok 90 oprócz mnóstwa pojedynczych 
członków, których przynależność nie mogła być 
jeszcze zbadaną.

Aresztowano 12. łupieżców, którzy obdzie­
rali trupy, ukryte w gruzach, z resztek odzieży i 
kosztowności. Cały gmach otaczają wysokim par­
kanem, ażeby zakryć przed publicznością grozę 
położenia i módz spokojnie dalej pracować. Trze­
ba przeszukać 2.000 metrów sześciennych gruzów. 
Sikawki ciągle jeszcze pracują, zalewając płomie­
nie, wydobywające się co chwila z pod ruin, wraz 
z kłębami dymn. Kawały murów spadają bez 
przerwy, grożąc życiu pompierów.

Pogrzeb ofiar katastrofy odbędzie się ko­
sztem państwa. Ceremonje religijne odprawione 
zostały w kościele śnr. Magdaleny.

Paryska prokuratorja wytoczyła już śledztwo 
sądowe w sprawie powstania pożaru jakoteż kwe- 
stji, kto był winnym katastrofy. Sędziemu śledczemu 
dodano dwóch architektów i biegłego w sprawach 
gazowych inżyniera Laffona. Prokurator wezwał 
wszystkie osoby, które były obecne podczas wy­
buchu pożaru, ażeby poczyniły zeznania jako 
świadkowie.

W s e n a c i e  francuskim poruszono także 
kwestję ostatniej katastrofy. Minister B e r t  h e- 
1 o t podniósł, że brak pieniędzy uniemożliwia 
wiele ulepszeń — rząd przyszły spełni swój obo­
wiązek — przedewszystkiem koniecznem jest za­
prowadzenie światła elektrycznego, które już było 
zaprojektowanem w operze komicznej.

Bankier Emil D e s s a u e r ,  który wraz 
z młodą małżonką zgiuąl w operze komicznej, był 
podczas katastrofy w Ringteatrze d. 8. grudnia 
1881 na przedstawieniu w parterze — wtedy 
udało mu się ocalić. Znajomi doradzali im w Pa­
ryżu 25. b. m. ażeby poszli na przedstawienie 
do wielkiej opery lnb komedji francuskiej. 
Dessauer chciał być na operze, a ponieważ we 
wielkiej operze dawano znanego mu już „Proro­
ka*, wybrał więc „Mignon* w operze komicznej. 
Dessauer był kulawym, dlatego trudniejszą była 
dla niego ucieczka. Udało mu się wprawdzie 
z małżonka wydostać z sali, przed foyer udusił 
ich jednak dym i gazy.

Zwłoki znalezioao obok „Foyer* pod zawa- 
lonemi schodami. W pularesie Dessauera znaleziono 
czek na 5.000 lranków, 1.000 franków w złocie i 
rozmaite niemieckie banknoty. Przed rokiem wy­
grał on główny los. Pozostawił on troje małych 
dzieci, które pozostały u rodziny teścia bankiera 
Biacha pod Wiedniem. Przed wyjazdem Dessane- 
rów do Paryża, kuzynka powiedziała jej na dwor­
cu : „Najgorętszem twojem pragnieniem było zo­
baczyć Paryż. Obecnie dosięgłaś szczytu twego 
szczęścia.* Dessauerowa odpowiedziała wtedy z 
uśmiechem : „Masz rację, w rzeczywistości czuję 
się bardzo szczęśliwą — obawiam się prawie wy­
wołać zazdrość bogów*....

D. 28. b. m. przeniesiono wszystkie zwłoki 
do Morgue. Na zwłokach zwęglonych, znalezio­
nych w loty, wisiał zegarek, który stanął dopiero 
o godz. 10. minut 19. Siedmiu robotników złapano 
in flagranti na kradzieży, a to trzech Lnkseinbur- 
czyków, 2 Niemców, Włocha i Francuza. Skut­
kiem skradzenia kosztowności, ntrndaionem jest 
rozpoznawanie zwłok.

Pierwszy pogrzeb ofiary poi&rn odbył się 
już d. 28. b. m. W szpitalu, dokąd zniesiono 
wszystkie zwłoki, odegrała się przerażająca scena. 
Gdy włożono do trumny zwłoki pani i panny 
L a n g e r a  u, sędziwy ojcieo wśród konwulsyjnego 
płaczu rzucił się na zwłoki i nie chciał się od 
nich odłączyć, zanim mu pozwolono uciąć włosy 
córki i wnuczki i zabrać je na pamiątkę.

Wszystkie dzienniki paryskie z uznaniem 
podnoszą, że pierwszy Wiedeń zainicjował pomoc 
dla ofiar pożarn. W Budapeszcie uchwaliła Rada 
miejska 5000 franków dla dotkniętych katastrofą.

Kompozytor J  o u g opowiada, że ścisk na 
galerjach był okropny, panował dym gryzący. 
Sam nie wie, jak się ztamtąd wydostał. Musiał 
przeskakiwać przez ciała skostniałe. Niektórzy 
w przerażenia zamiast na d ó ł, szli na górę i 
to przyprawiło ich o śmierć. Wiele osób rzucało 
się z galeryj najwyższych na parter. Z dolnych 
galeryj niektóre osoby dlatego wyszły na górę, 
oonieważ przypuszczały, iż tam łatwiej znajdzie 
się wyjście. Panowało zamieszanie, krzyk, wycie, 
tratowanie — można było oszaleć. Kobiety poroz­
pinały sznurówki, ażeby się nie ndnsić. Charakte- 
rystycznem jest, że na niektórych zwłokach kape­
lusze, lakierki i rękawiczki pozostały nienaruszo­
ne. Na pewnych zwłokach znaleziono tylko jeden 
obcas nietknięty — zresztą ciało i suknie były 
zwęglone. Wszystkie zwłoki wskazują, że walka 
o tycie była rozpaczliwą. Z surdutów mężczyzn u - 
darte są poły.

Z pierwszego piętra patrzeć można na Bcenę. 
Na drugiem piętrze garderoby śpiewaków są pra­
wie nienarnszone, drzwi tylko są spalone W sa­
lach statystów panuje okropny nieporządek — leżą 
poprzewracane krzesła, nadpalone parasole, dy­
miące karabiny, hełmy, spodnie skórzane i peru­
ki. Z piątego piętra wygląda sala jak cyrk, a we­
wnątrz olbrzymie rumowisko.

t r u t a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 31. maja.

* Zimno, deszcz 1 wicher — w tych trzsoh 
słowach mieści się sprawozdanie z Zielonych świąt.
Słota uniemożebniła odbycie sią wszystkich festynów 
i wycieczek, które odłożono ad feliciora tempora, 
kiedy to wiosna przestanie jnż raz płatać figle... By­
leby tylko nie przyszło czekać nam za dłngo. Dziś 
panowało takie zimno, ie niektórzy zaczęli już my­
śleć o futrach. Brr 1

* Ks. TY lndtschgr&tz wyjechał z Krakowa do
Węgier pociągiem pospiesznym.

* R adca  d w o ru  P o d lew sk i, prezes prokura-
torji skarbu, wyjechał ze Lwowa do Karlsbadu.

* Prezcntę na opróżnioną posadę g. k. kapela­
nii w Heniu nadało namiestnictwo księdzu Ignacemu 
Malikowi, dotyczasowemu g. k. kooperatorowi w Ho- 
reżanie.

* Mianowania. Asystentami pocztowymi miano­
wani praktykanci: Salamon Sperber (do Seretu), Mi­
kołaj Solog (do Ickan), Julian Merdinger (do Wyi- 
nicy), Eustachy Burg (do Czerniowiec), a posady 
praktykantów pocztowyoh otrzymali: Aleksander Ga- 
wacki (w Ickanaeh), Edm. Ozarkiewicz, Stefan Ko­
zub, Franc. Schmid i Emil Hellwig (wszyscy w Czer 
uiowcaeh).

Prokuratorowi państwa dr. Adolfowi v. Frendl 
w Złoczowie nadał cesarz tytuł i charakter radcy 
wyższego sądu krajowego z uwolnieniem od taksy.

Rada szkoloa krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauczyciela w Romanówee, Juliana Czechowicza, 
stałym nauczycielem młodszym, zawiadującym szkołą 
filialną w Romanówee, i tymczasowego nauczyciela 
szkoły etatowej w Nestorowicach, Pawła Szubra, rze­
czywistym naaozyoielem tejże szkoły.



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 1. Czerwca 1887.

P o g rze b  śp. W ło d z im ie rz a  P o d g ó rsk ie -  * W yoieezkę do P o d h o rze c  urządziła w pier- Podleskiego, a przypierają bezpośrednio do kilku
go odbył się dnia 29. b. m. o godz. 5. po południu. | wszy dzień Zielonych Świąt 6 ta klasa gimnazjum 
Na trumnie serdecznego towarzysza pióra złożyły i Franciszka Józefa, pod przewodnictwem profesorów 
wieńca redakcje D ziennika polskiego , K uriera  j pp. Próchnickiego i Czerneckiego. Do młodzieży 
Lwowskiego i Gaiety N arodow ej; prócz tego był ! szkolnej przyłączyło się kilka rodzin (prof. Burzyński 
wieniec od towarzyszy broni z roku 1863. Zwłoki J  etc.). Mimo wiatru i deszczu zwidzono piękny zamek

i bawiono się bardzo ochoczo i powrócono w niedzielę 
o 19. godz. wieczorem do Lwowa.

Tost am o n t J p .  LudwikM  z ^ 
^B orkow skich N iezab ito w sk a^* * * ?  
aiwathp. K.nhalfflŁfr^ffi

eksportowało pięein księży, a za konduktem żało­
bnym postępowała liczna rzesza inteligencji patrioty­
cznej. Nad grobem przemówił krótko a rzewnie i
podniośle p. Lubin 1 1 a s i e w i c z

•  Z m a rli . Aniela Eleonora z Szujskich M a i k ,  g ______________
w łaścicielka dóbr ziemskich Szczerbowiec, zmarła wejfl wersalnym* sjjaćTkobiercą aagUł, ,-‘in" Hwmy P Stani- 
Lwowie 29. b. m. w 64. roku życia. — Józef Mo-rtsławą.Niezabitowski^iraktykant^onceptowj^namiest-
c h n a o k i , starszy nauczyciel szkoły im. Konar-1 nictwa, z substytucją na rzecz przyszłego jego potom­

stwa, a z gotówki w kwocie 350.000 zł. legowała
testatorka 100.000 Jerzemu hr. Borkowskiemu, sumę
60.000 rubli Kazim. hr. Borkowskiemu, a sumę
50.000 ^ . ^  ^itoldowi Niezabitowskiemu. 

Hlffknowiła następujące legaty dobro­
czynne: Siostrom Miłosierdzia we Lwowie 10.000 
zł., tymże na utrzymanie chorych 8.000 zł., a dla 
chorych nieuleczalnych 2000 zł.; zakładowi św. Ka­
zimierza (na wychowanie sierot) 10.000; zakładowi 
ciemnych 20.000; Towarzystwu św. Wincentego a 
Paulo 10.000; dla zubożałych włościan wsi Butyny 
i Przystanie 8.000 zł.; na utrzymanie „Służebniczek11 
w Butynach 20.000 zł.; dla ubogiej młodzieży, 
kształcącej się w zakładach średnich i uniwersyte­
tach (jako fundusz stypendyjny), 40.000 zł. dla zboru 
św. Klaudji 10.000 zł. a dla Felicjanek w Żółkwi
10.000 zł. Po wyczerpaniu tych legatów i innych 
prywatnych, gdyby pozostała jaka gotówka lub pa­
piery wartościowe, w takim razie mają one być roz­
dzielone w połowie na tanią kuchnię ludową, a w

Vpołowie na „Dom pracy.“
'■'* D ziś nareszcie przystąpiono do robót około 

dalszego zasklepienia Pełtwi, na przestrzeni od hotelu 
angielskiego ku placowi Marjackiemu. Bozpoczęto od 
wycinania drzew i krzaków, które rosły na stokach. 
Dla ułatwienia ustawiono w kilku miejscach pomosty 
łączące jeden brzeg a drugim.

* P o d w y ższen ie  d o tac ji. Cesarz zezwolił, aby 
na pokrycie liturgicznych i kościelnych potrzeb grec- 
ko-katolickiego kościoła katedralnego w Śtanisławowie 
wypłacano z funduszu religijnego corocznie, począw­
szy od 1. kwietnia 1887 w ratach kwartalnych, z 
góry, po 3000 zł., niemniej, aby grecko-katolickiemu 
biskupowi w Stanisławowie, dr. Juljanowi Pełeszowi, 
celem polepszenia jego dotacji, przekazywaną była 
począwszy od 1. stycznia 1887 tytułem subwencji 
suma 3000 zł. wstawiana do preliminarza państwo­
wego, na dotację biskupa sufragana przy grecko-ka- 
toliokiej metrepolii we Lwowie, a to aż do czasu 
ostatecznego uregulowania grecko-katolickiego biskup­
stwa w Stanisławowie.

* B aza r Z y b llk iew icza  ma powstaó w Prze­
myślu. Burmistrz miasta, dr. Dworski, pisze Gae. 
Pr tem., powziął myśl uczczenia pamięci zmarłe­
go marszałka krajowego przez założenie w mieście 
bazaru, w którymby roboty krajowe odbyt mogły 
znaleść

skiego, zmarł w 71. r. życia — Karol W y s o c k i ,  
emeryt, adjunkt sądowy zmarł 28. bm. w 60. r. życia 

W Kołomyi zmarł L u d w i k  Be p k a ,  radca 
sądu krajowego i naczelnik sądu powiatowego miej­
skiego delegowanego, w 54. roku życia, po długie 
i ciężkiej słabości.

K o n s t a n t y S t s r n b e r g  S t e j a ł o w s k i  
były oficjał przy krakowskim sądsie krajowym, zmar- 
dnia 29. maja r. b. w 76. roku życia. Po ukończę 
niu filozofii zatrudnionym był śp. Konstanty przj 
magistracie w Bochni. a następnie, gdy miaston 
aamorząd i autonomię przyznano, przoniósł go rzą< 
do Krakowa, gdzie lat 45, ceniony przez swycl 
przełożonych a łubiany od stron , przepędził n 
skromnej posadzie filuranta. Niezwykłej erudycji czło­
wiek, należał do tych wielbicieli talentu naszego nie 
śmiertelnego Adama, którzy wszystkie jego utwery 
poetyckie, na pamięć znali i deklamowali. Wzorowy 
urzędnik i gorący patrjota, skromny i mało znany, 
cieszył się ogólną sympatją tych, co go bliżej znali 
lub z nim do czynienia mieli.

W Grochowicach, w gubernii radomskiej, zmarł 
na suchoty niepospolicie utalentowany i bardzo obie­
cujący młody rzeźbiarz, twórca grupy „Siła przed 
prawem11, P i o t r  M u l a r s k i .

F e l i k s  G e b e t h n e r ,  znany artysta-muzyk 
i miłośnik zztuk pięknych, zmarł w Warszawie w pią­
tek, o godzinie 4. po południu. Była to postać po­
wszechnie znana, a wyjątkowa niemal. Brat znanego 
księgarza, sam człowiek dość ubogi, utrzymujący się 
z lekcyj muzyki, miał jednę tylko manję — kochał 
sztukę we wszelkich jej postaciach, kochał ją gorąco, 
idealnie, bezprzykładnie. On to jeden z pierwszych 
krzątał się w roku 1867 około organizacji warszaw­
skiego Towarzystwa muzycznege; on w ciągu całego 
życia swego serdeczną opieką otaczał Towarzystwo 
zachęty sztuk pięknych, służąc instytusji tej, jako 
skarbnik i wieloletni csłonek komitetu ; on wreszcie 
jeden z pierwszych gorąco przyklasnął zawiązanej 
niedawno „Lutni11. Wszyscy artyści malarze, rze­
źbiarze, musycy — mieli w nim najczulszego ojca i 
opiekuna Interesował się każdym ich krokiem, każdą 
nową pracą, zachęcał, wyjednywał zaliczki, zapomogi, 
sprowadzał nabywców na ieh dzieła, albo i sam je 

skremnych swych fnnduszów kupował. Skąpiąc 
sobie na wszystko, nie żyjąc prawie po za ukochaną 
sferą i zgromadził w swojem mieszkaniu galeryjkę 
różnych rzadszych lub lepszyeh obrazów — i znowu 
nie * my*^ 0 sabi®. dzieciach lub rodzinie, ho oto, 
ki*dy uv: 1ZJ w się muzeum przemysłowe, on tę 
całą swoją cenną galeryjkę, z takim moiołemi tak
kr***0, zebraną, zapisuje owemu muzeum. Wielki 
joilośiuk muzyki kameralnej, urządzał kilka razy do 
„m świetne koncerta w swoim lokain ■

atery artystyczne i inteligentne z eałbg0 miasta^* Ta- 
. była ta dusza piękna, czysta, idealna. Urodzony 
?  roku 1832 w Warszawie, od lat n a j m ł o d S  
n0Ś«ł«cał S1? muzy°e- u®ząe 81« harmonii u słynnego 

isgdy* Fr*yera- In“ycl1 dat żywot ten piękny nie
i tt*rcz> wcale... Kochał sztukę i artystów   ko-
^  oiągle, wytrwale — oto wszystko. Pogrzeb 

c^ y l  się dziś we wtorek w Warszawie. Nad gro- 
0 -  stanęli wszyscy osieroceni artyści.

W i n c e n t y  M a z u r k i e w i c z ,  o którego 
jerfli donieśliśmy już w numerze niedzielnym, zmarł 
L*onC® pod P łry*<®- Ożeniony był z siostrą zmar- 

#  o przed dziewięciu laty Ludwika Mierosławskiego.
W>nC*nty Mazurkiewicz, rodem z Galicji, wziął 

bp> d y m  bardzo wieku udział w powstaniu roku 
Ts3l' ^ a9^P n*® wyszedł na emigrację, a stworzywszy 

bi® * J trwał* Pr*.0!ł i idealną istnie pracowitością 
oo*i*ko 1 Przemieszkiwał głównie w WerBalu i 

st% r j 'łu - Mimo korzystnego" materjalnie położenia 
w. jswahał się nigdy, iie razy tylko potrzeba krajo-
nie gtosowme do pojęć epeki, w jakiej i y l  US*US 

w ym aca W r. 1840 poszedł jako emisariusz 
J®« » w r. 1848 znalazł się w Poznań-
yieflb b jł teś przez niejaki czas członkiem centrali - 

stwa demokratycznego. Powróciwszy do
flji f . r ' z ? °  P in ic h  trudnościach, jakiezaoj1

małych domkśw, krytych również gątami. Mieszkał 
w nich tylko farbiarz Misding, mając tam po jednej 
strónie warsztat, po drugiej swoje pomieszkanie. Ogień 
powstał na strychu, gdzie się znajdowało siano i 
świeżo wyprana bielizna. Płomienie objęły w jednej 
chwili dach. Przybyła w kilka minut później straż 
ogniowa miejska z p. Praunem i ochotnicza z p.

u  Hryniewiczem, musiała przedewszystkiem zająć się
i 4___ :___  - i • i  i wlrtlraliłrtWfl.niftrnzabezpieczeniem sąsiednich domów i zlokalizowaniem 

ognia. Pożar w przeciągu pół godziny, dzięki energi­
cznej akcji ratunkowej naszej straży, został zupełnie 
ugaszony, tak, że tylko dach zgorzał. Ratunek był 
tak szybki, że lokator, farbiarz Wilhelm Mieding, nie 
wynosił swoich ruchomości, ani nie wypróżnił war­
sztatu, co było zbyteeznem wobec okoliczności, że po­
wała została nieuszkodzoną. Porządek utrzymywała 
straż bezpieczeństwa bez pomocy wojska. Szkoda jest 
niewielka, a wspomniane oficyny były ubezpieczone. 
Powiadają, że ogień został podłożony, a twierdzenie 
to opiera ktoś z lokatorów na tem, iż o godzinie 12. 
w nocy widział jakiegoś włóczęgę siedzącego na 
dachu i gwiżdżącego na towarzysza, stojącego pod 
bramą.

* N iebezp iecznego  E lodzioja lwowskiego, Sta­
nisława Skibę, ściganego telegramem dyrekcji policji 
we Lwowie, przytrzymała policja 26. bm. na dwor­
cu kolejowym w Przemyślu.

* N apad . Szajka złoczyńców napadła wczoraj w 
nocy na szynk na Pasiekach. Przerażony właściciel 
uciekł a awanturnicy porąbali wszystko w lokalu na 
kawałki i ulotnili się.

* K rad z ież . Za pomocą podrobionego klucza do­
stali się złodzieje do szpichlerza 'Zofii Jabłonowskiej 
na Cetnarówce i zabrali żyta, fasoli i owsa wartości 
60 zł. Sprawców kradzieży udało się policji wyśle­
dzić i przyaresztować.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

W ubiegłych trzech dobach wiatr zmieniał 
swój kierunek od S przez W do NW, stan nieba 
był zmienny, deszcz padał przerwami. Łączny opad 
był 3.1 mm. W sobotę grzmiało i błyskało się na 
wschodniej stronie. — Średnia temperatura pierwszej 
doby była 19.6° O., drugiej 13.8* C;, ostatniej 9.5° 
C., najwyższa w sobotę 28.4° O., najniższa dziś nad 
ranem 4.8° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763.4 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wczoraj 
między Moskwą a Charkowem i wynosiła 750 755
mm., zwyżka na wyspach Faroer i wynosiła 765— 
760 mm., zniżka drugorzędna utworzyła aię w Hi­
szpanii.

Prognoza na dobę naatępną od 12. godziny 
w południe dnia 31. maja.

Wiatr o niepewnym kierunku, między SW i
NW. temperatura się podnosi, stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne, pogodnie.

* J u t r o  d. 1. czerwca: św. N i k o d e m a  — 
św. F t a ł a ł e j a .

.  - w i o  ,  r  —

! “°^ isku urz§dnika municypalno- 
ia z roku 1870

1 trł»af* f esne] r*eczypospolitej stawiały, zna-
f ! ł  tr** ! e “°,W1Sk° Późnie.b w początkach cesar-
1«V dzięki protekcji księcia Napoleona. Sumienny
* Powl*rzonyoh sobie obowiązków, poże­
ni wał 9tan0Wi8k* urzędnik-------
f  »!**“t o n lęiki °zas obl!Żenl l -----

71- ^  komuny, która go nadaremno
“  >  *£zy8kać Miłowała, opuścił Paryż

Zjednało mu to zaufanie
P ilik*0 8 adn’ który 

rCP̂ »  ® t t r S Dn,1„ n!#t-!.lk0 mu zajmowane stano-
s*> j

^  1 0Sladł w W c e ‘ pod Pary-S2. ^  przez nas

sa odniesieniem zwy-

0i^ Ó > WerS , ale g;  n‘ wet“  a wyższe następnie 
W 1 r  t  r  darZył zai'faniem, p o .u » ^ a n y  wicklem, cierpieniami, dopuszczeniami

i przedwczesny zgon dwoj-
W ?  n’ i ,  ?  dzi6Ci' udał przed kilku »t»n spoczynku i osiadł w t . ^ : .  ,

lostt
g»

Ż/ B’iisi0nia’ *>Cvy 8WÓj Żywot zakończył zwł°k‘mi przemawiał prof. GsProf. Gasztowt, przy
jaci*1 ^ ‘ fcdzU ży -i°d Znai° m ych’ PrŁ'y ‘

za W ręgo du £ * &
zu rk ^ je  ma nabożeństwo żl h «8 dowiadujemy, 

b r < ' , MP P e lm  adal' . J “ » L P"b?t do U“‘?wa-
.  vs. D --------* n a  k a n o n ic zn ą  w izytację

o<łW
*

a k®ofttU zaleBzczyckiego, z której wróoi dnia 18
a rm ii.  Porucznik oz 

, , przeniesiony zoata} a J*!1' Far°l Aleksan-
d10 lekarzem w krajowej. Star-
szJ111, rezerwowy dr. w i e . ł ?  ~m,anowany *08tał
lek*1 lekarski Władysław . ^ottfried 77 p. p„ 
el®  ̂ lekarzem przy garuiznn*111 iCZ ,Z0Btâ  Btar' 
***'“wiedniu. Starszy intc-ndaii^™ 8zPltaln nr’ 1- 
^ e ..v Bartach otrzymał order * r PUSU Ivowskieg°

Do czynnej służby Pow.A  ,ZI1®J korony III. 
ki* „iri 53 dd i ks T L  Powrócili: Longin C-ze-
rtrlopowany na ozas dłużgZy J  ,Pr iński 13 P- uł.
Vt r t  Matczyński z 2. p ^  porucznik Kazi-

± izeniesieni

* P ię k n y  czyn  żan d a rm a . W Leżajsku, pod­
czas pożaru, gdy rozeszła się wiadomość, że w piw­
nicy palącego się domu znajduje się czteroletnie dziec­
ko Franciszki Enp, żandarm Aleksander Podolski z 
ogromnem narażeniem własnego życia rzucił się w 
płomienie i zdołał dziecię ocalić.

* B ank k ry ło sza ń sk i. Zgromadzenie członków 
banku ruskiego, które odbyło się w piątek pod prze­
wodnictwem dr. Dobrjańskiego, uchwaliło ponownie 
likwidację zakładu. Likwidatorami mianowani pp. 
Pawęcki i Kośnierski, z których pierwszy pobierać 
będzie 2000, a drugi 3000 zł. wynagrodzenia ro­
cznego. Prócz tego wybrano komitet kontrolujący, 
w którego Bkład weszli ks. Grabiński, Wiohański i 
Polański, dr. Korol i p. Gerowski.

* Sprawcy kradzieży w sklepie Ju b ile ra
tera w rynku zostali wczoraj ujęci. Są to chłopcy, 

pozostający w terminie u jednego z tutejszych komi- 
niarzy. Wczoraj rano na pl. Krakowskim, Bazyli Ko- 
zl n 1 ®yn tegoż Leopold, chcieli sprzedać jakiemuś 
sta?11 8?W1‘ zupełnie nowy srebrny zegarek. Pow-

a> Pj£między nimi kłótnia a handełes mszcząc się, 
D e k c v i^ ana 1 Syna te8oi aresztować. W biurze ins- 
maite n r? ^ P r Za' rewizj! znałeziono u Kozana roz- 
Dochodza z K ’ f Óre Jak 8i« uastępnie okazało, 
przyznał Ż  t™ *7 d&koaan#j 11 Ad^ a- Chłopak 
otrzymał i!o<ć kosztowności, które
k ilk u  d n iam i w l a ^  “ *u  ch ło p có w , z a s ta w ił  p rzed  
k i lk u  d n iam i w b a n k u  k ry ło sz a ń sk im . D a lsz e  d ocho­
d z e n i .  p o licy jn e  w y k ry ło  w ła śc iw y c h  s p ra w c ów k r a ­
dzieży, k tó ry ch  n a ty c h m ia s t  a re sz to w an o .

K ilk u d z ie s ięc iu  uczniów szkoły wojskowei z 
Wiednia przybyło do Krakowa. Zwiedzili oni prJe 
święta leżące w pobliżu Krakowa fortyfikacje.

* B icy k liśc i. Z Jaworowa donoszą nam 29 bm 
Dziś mieszkańcy Jaworowa mieli niebywałe dotąd 
widowisko którem byli przejeżdżający o godzinie A  
dwaj bicykliści, dążący w kierunku Jarosławia Po go­
dzinnym wypoczynku w towarzystwie ulicznej gawie­
dzi wyruszyli dzielni turyści w dalszą podróż.

* W K ry n ie y , na sezon k ą p i o l o w y ,  z o s t a ł a  
otwartą stacja telegrafu, z ograniczoną służbą 
dzienną.

* D a r. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Harklowej, w powiecie nowotarskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr.

* Szósta ap tek a  w C zern iow cach . Magistral
czerniowiecki otrzymał aprobatę rządu do rozpisania 
konkursu na otworzyć się mającą szóstą aptekę, któ­
ra będzie pomieszczoną na przedmieściu roszow-
skiem.

* W ielk ie  g rad y  sp a d ły  W p ią te k  w z d łu ż  ea- 
łe i d o lin y  P r u tu  n a  B u k o w in ie , a to począw szy od 
Ł u ż a n , w  M am ajow cach , S zy p en icacb , B e rh o m ec ie  n.
P od Oszechlib itd. aż ku Śniatynowi. Grad był 
niezwykłej wielkości (mówią nawiet o rozmiarach ku­
rzego jaja I) i zniszczył nietylko zboża, ale nawet
porył ziemię.

* w  K o ło m y i stawało przed sądem 13 robot-
, , , . „„u  „ k rad z ież  a  w ła śc iw ie  „podb ie-ników oskarżonych o kradzmz tr z e c h

ranie towarów w na krótkotrwały aresztnich uwolniono, 10 “ ^ “ k r f t k o ^ « Ł

Porównywując wydatki kolei skarbowej % wy­
datkami kolei prywatnych, przychodzimy do prze­
konania, że koleje skarbowe administrnją taniej, 
niż wiele kolei prywatnych pomimo, że prze­
rzynają w przeważnej części okolice górskie — 
skutkiem czego prowa-lzenie ruchu wielce jest 
utrudnione.

Sprawozdanie wykazuje daty, że stosunek 
rozchodu do dochodu stał się w roku 1886 korzy­
stniejszym niż w roku poprzednim. W roku 1885 
pochłaniały wydatki kolei skarbowych 640/0 do­
chodów, podczas gdy w roku 1886 wydatki wyno­
szą tylko 58%  dochodu. Lubo stosunek wydatków 
do dochodów nie jest właściwą miarą do oceny 
dobroci administracji kolei, to przecież procent 
powyższy wykazuje, że ogólna administracja kolei 
skarbowych stanowczo ma się ku lepszemu.

Że dotychczasowa administracja kolei rzą­
dowych nie naraża, państwo na większa wydatki 
niż administracja kolei prywatnych, dowodzi i ten 
szczegół, że wydatki, jakie rząd ponosił tytułem 
subwencjonowania kolei dawniej prywatnych a obe­
cnie upaństwowionych — zmniejszyły się od roku 
1881 do 1886 o t r z y  m i l i o n y  g u l d e n ó w .  
Cyfry tej możemy jeneralnej dyrekcji kolei skar­
bowej tylko powinszować.

Ostainie notowania produktów. 
z d. 31. m » ja  1887.

L w ó w : pszen ica  8.10 do 8.75, żyto 5.20 de 5.80.
jęczm ień 3.80 do 6.— , owies 3.85 do 4.50, g ro ch  5.— do
7 25, wyka 3.75 do 4.50, rzep ak  9.— do 9.10, ln ian k a
  do —.— , koniczyna czerw . 25.— do 40 .—, koniczyna
b ia ła  35.— do 50.—, koniczyna szw edzka 40.— do 55.—.

T a r n o p o l : p szen ica  8.— do 8.55, żyto  5.20 do 
5.65, jęczm ień 3.7Ó do 5.70, owies 3.75 do 4.50, greeh  
5 . -  do 6.50, wyka 3.65 do 4 70, rzep ak  8.50 do 9.—,
ln ianka  — .— do —.—, koniczyna czerw. 25.— do 40.— , 
koniszyna biała 40,— do 50.—, koniczyna szw edzka 45.— 
do — .

P o d w o ło e z y s k a : p szen ica  8.— do 8.50, żyto 5.— 
do 5.50, jęezm . 3.50 do 5.— , owies 3.60 do 4.—, grooh 
4 50 do 7.—, wyka 3.50 do 4.50, rzep ak  9 .— do 9.15,
ln ian k a  —. do — .—, koniczyna czerw ona 22.— do 40.— , 
koniczyna b ia ła  40.— do —.—, koniczyna szw edzka — .— 
do —

J a r o s ł a w :  pszen ica  8.50 do 8.90, żyto 5.75 do 
6.10, jęczm ień 3.90 do 6.—, owies 4.— do 4.55, groch  
5.— do 8 .— , wyka 3.75 do 5.—, rzepak  9.15 do 9'30, 
ln ian k a  — .— do — .—, koniczyna czerw ona 2 5 .— do
48.—, k o n iczyna  b ia ła  45 .— do — —, koniczyna szwedz. 
— do — .

W szystko za 100 kilo  n e tto  bez w orka.
C hm iel za 56 k ilo  loco Lwów 3.— do 80.— nem i-

B ern o  d. 31. maja. Koło Spiringen w doli­
nie Schdchenthal w kantonie Uri wydarzyło się 
wczoraj o godz. 2 popołudniu wielkie urwanie 
góry. Spadła bowiem skała 250 metrów szeroka i 
zasypała 2 budyuki i 5 osób.

P e te rs b u rg  d. 31. maja. Journ. de S. Pe­
ters. przynosi ostatni okólnik Perty i powiada, że 
nie wie, jak inne mocarstwa ten cyrkularz przyj­
mą, że jednak nie zdoła on wpłynąć na dostate­
cznie znaue i należycie uzasadnione stanowisko 
Rosji, które nie pozwala na jakiekolwiek rokowa­
nia z obecną regencją bułgarską.

Jenerał Bogdanowicz przydzielony do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, uwolniony od tej 
czynności.

R zym  d. 31. maja. Osservatore romano roz- 
wudzi się nad tem, is Włoehy nie straciłyby nic 
pod materjalnym i politycznym względem, gdyby 
papieżowi oddały mały zakącik, gdzieby mógł 
wykonywać rzeczywiste prawa panującego w do­
wód swej duchownej niezawisłości.

B ru k se la  d. 31. maja. Kongres progresistów 
odrzucił 317 głosami przeciw 127 wniosek o po- 
wszechnem głosowaniu i przyjął 379 głosami prze­
ciw 45 rezolucję, mocą której ma prawo głosowa­
nia przysługiwać wszystkim obywatelom umieją­
cym czytać i pisać.

105.50 
1 0 1 . -
105.50 
96 50

n aln ie

24.25.
Okowita za 1.000 litr. prc. loco Lwów 2 2 7 0  do 

Usposobienie mdłe.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Dziś teatr zamknięty. — Jutro : 

„Dwaj Frontignacy.“ — Czwartek: „Nerwowi.* — 
Piątek: „Dwaj Frontignacy. “ — Sobota: „Uryel 
Akosta.“ Niedziela: „Majster i czeladnik,11 „Ksenia.11

Operetka opuszcza nasze miasto dziś po połu­
dniu, udając się na pięćdziesiąt przedstawień do 
Krakowa, gdzie we czwartek przedstawioną zostanie 
,  Fatinioa.11

— P. Ż e l a z o w s k i  zakończył już występy 
swe w Warszawie. Trzecim razem wystąpił w „Zbój­
cach* Szylera. Pisma warszawskie o ostatnim wystę­
pie p. Ż. wyrażają się bardzo prayohylnie. P. Ż. po­
wrócił już do Lwowa.

13 p. uł.
w ierz  j, a , p j. * - --zn ih

nezynku zostali kapitanowie to ®Te81eni w Btan
„ Jan Niesiołowski z Qn P«tyka z 5890. P p. i Z. Kustyno'

*8* p .9ułanPówP' ^ittm ann Denglar
i.nowani zostali: J. Humie„v , , 5  w rezerwie 

*  ski. E. Kaczmarski, t M- Kralieki, J. Ma-

* - j  m ian o w a-
Krzyżanowski. Wetery-

U  Akcesistami przy aptekach D J  ’ ,,
S tan is ł^  Wolański f  M Ca Polowych 

arzem W. Fedorowicz. ' rzyżauowski 
P Przeniesieni zostali: Tnł .  j

, u  ńo 9. korpusu ł 11 ant Władysław Ja- 
r,?. kowej) HI. klasy Jó2ef to rachunkowy (budowy 
i^iynielji we Lwowie. W#1nberger do dyrekcji

Oskarżeni próbowali zwalić wm? 
knleinwvch ale im się to nie udaro.

r  i o w e - o  oszacow ania gruntów w Klepa 
hąttOW «o TmXw_Rft1>ra_ dokona d. 2 . ozerwoi

rowie pod kolej Lwów-Rawa, 
nowo-delegowana komisja. . . . . .

* Fkscesa ż o łn ie rsk ie  miały miejsce wczoraj 
f *  n i  wieczorem za rogatką Żółkiewską, 

po Połndniu . ułanów z dobytemi pałasza-
Kilkudziesięc P J wJlów- | którzy ustąpili w końcu 
mi rzuciło s ę n  ̂ Kilkanaście osób odniosło 
pokonani z t ' parebek Antoni Sohlifka został
lekkio sk&!e w’ „joWę. Podoehooeni żołnierze po 
ciężko ranl ywj^ w“ podjęli dalszą walkę między 
ustąpien1 a”roi policyjny jako zbyt słaby nie mógł 

koić ekscedentów, zarekwirowano więc zapomocą 
Tlefonu z głównego odwachu patrol wojskowy, który 

iztował kilkunastu ułanów
P o żar . Dziś o godzinie >/j3 w nocy wybuchł 

ożar w oficynach kamienicy 1. 6 ulica Mickiewicza, 
n a l e ż ą c y c h  do byłego aptekarza p. NahJaka. Oficyny 
te jednopiętrowe, kryte gątem, wychodzą na ulicę

Dział ekonomiczny.
A d m in is tra c ja  k o le i sk a rb o w y ch  przed­

stawia się, jak poucza świeżo nam przesłane spra­
wozdanie za rok 1886, wcale w dobrem świetle. 
Pomimo prowadzenia ruchu na świeżo otwartych 
i przeważnie nieproduktywnych liniach, zwiększyły 
się dochody w roku 1886 w porównaniu z rokiem 
1885 o 4% , — a ciekawą jest rzeczą, że do 
zwyżki tej przyczyniły się znakomicie skarbowe 
koleje galicyjskie, gdyż sprawozdanie wykazuje, 
że podczas gdy zwyżka dochodzi na zachodniej 
części sieci kolei skarbowych zaledwie do 2°/0, 
wschodnie częfci tej sieci zwiększają dochód 
o 33% .

Buch kolejowy w naszym kraju wzmógł się 
zatem  o V* dawniejszych rozmiarów, — a to jest 
najciekawsze, że zwiększenie dochodów odnosi się 
nietylko do rnchn towarowego, ale także do ruchu 
osób, które to dwie kategorje ruchu na zachodniej 
części sieci kolejowej w roku 1886 się zmniejszy­
ły. Rozglądając się bliżej w sprawozdaniu przeko­
nujemy się, że zwiększenie ruchu towarowego od­
nosi się przeważnie do przesyłek miejscowych, a 
więc do przesyłek, nadawanych w kraju i przy­
chodzących do kraju — tak zwanego ruchu lokal­
nego — a nie do przesyłek zagranicznych, które 
mezatrzymując się w kraju —  dalej przechodzą, 
czyli do przesyłek tak zwanych transitowyeh. Fakt

^ i 8 v "as wielc0 ZQacz^ y ,  gdyż świadczy, 
Jw rhn y v,a . ta,7 fowa. generainoj dyrekcji kolei 
rzyść kra/u *'raPn*e * wychodzi na ko-

Faworyzowaniem  ruchu lokalnego zwiększyła 
1 skarbowa nietylko swojo dochody, — ale

TelG gm y w t a e  „Gazety Narofl''
Preszburg d. 31. maja. Rozruchy antisemi- 

ckie już ustały. W  tutejszej katedrze powstała 
podczas bierzmowania panika. Wiele osób potra- 
towano.

P ra g a  d. 31. maja. Studenci czescy urzą­
dzili Gregrowi owację i wręczyli mu adres, nato­
m iast wyprawili Riegerowi kocią muzykę a w re ­
dakcjach organów staroczeskiej E las N aroda  i 
Politik powybijali szyby.

L o n d y n  d. 30. maja. Pod Glasgowem w ko­
palniach węgla kamiennego nastąpił wybuch ga­
zów. Przeszło dwustu robotuików zostało zasy­
panych.

P a ry ż  d. 30. maja. Pogłoska o zamiano­
waniu jenerała Boulangera posłem w Petersburgu, 
została zaprzeczoną.

kolej

aresz

wykazała, że jej polityka taryfowa przyczynić się 
pow.nna do rozkwitu naszego handlu i przemysłu. 
Byłoby do życzenia, żeby i polityka kolei Karola- 
Ludwika otaczała ruch lokalny większą pieczoło­
witością. W prawdzie dopóki kolej Karola-Ludwi­
ka była jedyną arterją dla ruchu towarów z Rosji 
do Niemiec, przynosiło faworyzowanie ruchu tran- 
sitowego akcjonarjugzom tejże kolei znaczne chwi­
lowe korzyści, — te jednak znikły już dzisiaj, 
gdyż Rosja znalazła drogi do Niemiec nie wiodące 
przez Galicję.

Kolej skarbowa zrobiła zaprowadzeniem ta­
ryfy odpowiednej dla ruchu lokalnego stanowczy 
krok naprzód. Gdyby kolej skarbowa nic więcej 
nie zdziałała, jak tylko to, że zwróciła uwagę 
świata handlowego na konieczność pielęgnowania 
ruchu lokalnego, to już tem samem zasłużyłaby 
sobie na uznanie kraju, bo ruch lokalny jest je ­
dyną dźwignią, która podnieść zdoła zaniedbany 
przemysł i handel kraju naszego. Mamy zresztą 
nadzieję, że w miarę podnoszenia się tego ruchu 
i coraz większej korzyści, jaką zeń państwo od­
nosi, zniżać się będą również taryfy na Korzyść 
świata przemysłowo-handlowego.

Co się tyczy wydatków, wykazuje sprawo­
zdania, że się one zmniejszyły o 8% , jakoteż że 
zmniejszenie to nastąpiło w równych częściach 
na zachodniej i wschodniej części kolei skirbn 
wej, wynoszącej 5227 kilometrów. W ydatki za ' 
rządu centralnego spadły o 10% , wydatki na n" 
trzymanie i nadzór kolei o 9 % , wydatki ruchu 
o 6°/o, a wydatki prowadzenia pociągów o 9 %

T u l i m y  „UazBlF Narodowej".
(Z biura korespondencyjnego).

W ied eń  d. 31. maja. Posąg Haydena został 
dziś w obecności cesarza, następcy tronu, arcy- 
książąt, dostojników państwa i reprezentantów gmi­
ny m. Wiednia uroczyście odsłonięty. W otwarciu 
uczestniczyły także m ani muzycy, deputacje to­
warzystw muzycznysh, kousorwatorjów i szkół 
muzycznych, oraz tłnm publiczności.

W iedeń d. 31. maja. Księstwo czarnogórscy 
przybyli tu wosoraj w nocy, powitani na dworcu 
w imienin cesarza przez jeneraładjutanta hr. Pa- 
ara, komenderującego, namiestnika i prezydenta 
policji. Para książęca zamieszkała w burgn.

P a ry ż  d. 31. maja. Wczoraj odbył się w ko­
ściele Notre-Dame] pogrzeb 22 ofiar pożarn opery 
komicznej przy współudziale licznej publiczności. 
Obecnymi byli także : Goblet, senatorowie, depu­
towani, oraz zastępca prezydenta rzeczy pospolitej; 
Ceremonja pogrzebowa wywarła rzewne wrażenie. 
Goblet i Berthelot wypowiedzieli mowy pogrze­
bowe.

P a ry ż  d. 31. maja. Boulanger wystósował 
do armii rozkaz dzienny, w którym składa dzięki 
tym wszystkim, co z nim współdziałali w pracy 
nad podniesieniem środków obrony do wyżyn jak 
największej przezorności, przytem zaleca gorliwe 
pełnienie obowiązków, wierność dla konstytucji 
i praw.

Rozkaz dzienny kończy się następnjącemi 
ałowy: Będę pierwszym, aby dać ten podwój­
ny przykład militarnej i republikańskiej karności.

P a ry ż  d 31. mają. Dziennik urzędowy o- 
głasza listę nowego gabinetu: K o n v i e r  preze­
sem ministrów, oraz ministrem finanaów, poczt 
i telegrafów, F l o n r e n s  ministrem spraw w e­
wnętrznych , F e r r o n , były szef jeneralnego 
sztabu pod Gambetts, ministrem w o jn y . F a l  l i  e- 
re s  ministrem spraw wewnętrznych, S p u l i  e r  
ministrem oświecenia, M a z e a u ministrem spra­
wiedliwości, B a r  b e y ministrem marynarki H e- 
r e d i a  robót publicznych, D a u t r e s m e  handlu, 
B a r  b e roluictwa. ’

Zapewniają, że deklaracja nowego gabinetu 
która zresztą ma być bardzo krótka, wylifzy wszy-
f a b L tn  dn° lC1V łą ‘ Ząr  Z tw orzen iem  nowe Jo
d a r e ^ h  J lf  r ■“  kom?cznoAÓ finansowo-gospo-
n r e l i m i n  r  ° m’ 1 * &P o w *e  przedłożenie nowego 
preliminarza w myśl uchwał Izby, oraz utrzym i-
i * zaw°t<>wanego porządkn dziennego co do przed-

eń wojskowych. W dalszym ciągu oświadczy
nowy gabinet, że gotów będzie ustąpić, jeżeli nie
zyska większości głosów republikańskich.

Lewica radykalna zbierze aię dziś w połu­
dnie, ażeby uchwalić brzmienie interpelacji, do 
nowego gabinetu w sprawie ogólnej polityki tegoż. 
Prawdopodobnie zbierze się skrajna lewica także 
jeszcze przed posiedzeniem Izby.

Umiarkowane dzienniki republikańskie przyj­
mują życzliwie nowy gabinet, a także i monar- 
chiczne z pewną przychylnością. Radykalna i 
niezawisła prasa wyraża otwarcie nieprzyjaźne swe 
usposobienie dla nowego ministerstwa.

P a ry ż  d. 31. maja. Z powodn rocznicy po­
konania komuny paryskiej, przypadającej d. 29. 
maja, odbyły się demonstracje na cmentarzu Pere- 
laeh&ise. Przyszło do małego starcia z policją, 

^ rzy czem  pięć osób aresztowano.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia  31. m aja. (Z Izby  handlow ej.)

H I .  L is ty  d łu ż n e  za  100 z ł.
Gal. Z. kred . w łoś. w likw . (d. 6 p r.) 3"/0 47.— 5 0 .—
Gal. Z. k red y t, w łość. (d. f>°/0) 2 7 ,%  41.— 44 —
Ogóln- ro ln . k red y t, zakł. d la  Gai. i Buk.

6 %  lo t.  w 15 la t .............................—.— — .—
I T .  O b l i g i  ■ »  1 0 0  i ł .

Indem nizaey jne  g a n o jj .  5%  m. k. . . . 104.50
Kom. banku krajow ego 5 %  w. a. I  em. . 100.—
Pożyczka k rą jow a z r. l d f s  6°/0 w. a . . 103.50
P ożyezka k rajow a 1883 4 7 , % ............................ 94.50

W ie d eń  dn ia  81. maj"a g o d r. 10 min. 45 przed  
południem . A kcje k redytow e 282.30. A nglo - austrjaok ie. 

— .— , U nionbank 206.75, K olej K ar. L udw  206 20, Ko­
le j południow a — — , B en ta  pap ierow a — .— , 5°,, G alie, 
hip. lis ty  zast. p rem. — Gal i cyj ski e lis ty  za­
staw ne B anku krajow ego 9 6 .- - ,  4‘/ ,%  gal. pożyczka  k ra j.
% 1883 r. — , 5*|, Gal. H ip . l is ty  zastaw ne — , W ęg.
4%  re n ta  z ło ta  102 47, N apoleondor 10.09. Bogyj. ban ­
k n o ty — ■—.—, U sposobienie s ta le

B e r l in  dn ia  28. m aja g o d z in a  5 m in. 10 popoł.
B osyjs. banknoty  183.10, A kcje kredytow e 451.50, L om ­
bardy 137 50, G alicy jsk ie  82.40, Pożycz, wschód. 56.90. 
A u s trj. banknoty 16Ó30

P a r y ż  3°/, B en ta  81.15.
W ied eń  dnia 31. m aja godz. 1 m in. 45 popoł. 

A lplny 16.50, W ęg. akcje  k r. 285.75 A cglo-A ustr. 103.—, 
U nionbank 206 75, K olej Kar. L ud . 206 50, N ordbahn  255.— 
K olej Po łud . 74 75, K olej A lfó ld  182— , K olej p. E b li .  
22510 . K olej lw .-ezern. 2 2 8 . - ,  W ęg N ordost. 165.25, 
W iedeń. Commun. 129.50, Tytoniow e — —, G tlu-yj
fndeicH z. 104 50, E lb e ta l 165 25. W ęg. cis. lo sy  r. 123.50 
L Snderbank  230 50, z ło ta  ren ta  węg. 4%  102.55, B ank- 
T*r ®h? 91 .—, B osyj. rubel p ap ier. 1.14,5/« L osy w ęgiar. 
12150 K redytow e — U sposobien ie: ailne.

B u bryka  , ,N a d e i ła n e “  nie pochodzi od B ed ak c ji, 
k tó ra  też żadnei odpow iedzialności za  n ią  n ie p rzy jm u je .

Nadesłane

l is ty  zastaw ne banku h ipo tecznego  prem iow ane, jak o też  
6 * |, l is ty  zastaw ne banku hipo tecznego  n iep r-m iow ane

k u p u ją  i sp rzed a ją  pod n a jk o rzy stn ie jszem i w arunkam  i

S O K A L  i  L I L T E N
dom  b ankow y  i  k a n to r  w y m ian y .

Z lecen ia  z p ro w incji w ykonują  się bezzw łocznie 
bez doliczenia prow izji.

O dpow iedź n a  a r ty k u ły  p o d an e  w  „K u- 
r je r z e  L w o w sk im 11 z d n ia  30. k w ie tn ia  b. r .  
n r .  119. I z  d n ia  17. m a ja  b . r .  n r .  136.

W rzekome s ta ra n ia  o ap tekę  w S tru so w ie  ja k  w je ­
dnym  tak  i w d rug im  num erze to ogrom na b laga. P is ią  
ze S trugow a 30. kw ietn ia , że do szczęścia  b rak u je  im  ty l ­
ko ap tek i, gdyż za  lada  lekarstw em  m uszą posyłać do 
m iasteczka oddalonego o pó łto ry  m ili. B ardzo się m yli 
a u to r  albo nie rozum ie się na topografleznem  położeniu  
gdyż do M ikulin iec  do ap tek i je s t  5 k ilom etrów  a  do 
T rem bow li ,iesj 6 k ilom etrów . To, że 8 trusów  liczy  4.000 
m ieszkańców , je s t  p rzesadą , gdyż m ieszkańców  ma ty lk o  
2128. M łyn am erykańsk i za tru d n ia jący  z 12 lud z i i fa ­
bryka  m akaronu , w k tó rej dwie dziewki m iesiąc p ra c u ją  
a m iesiąc  pauzu ją , a  co się tyczy załog i wojskow ej to 
wszystkim  wiadom o, że ap tek i n ie  p o trze b u je  g d y ż ’ m a 
„wego d o k to ra  i sw oją ap tekę. W n r . 136. dn ia  17. m aja  
to je s t  w dwóch tygodniach  p rzy ro s ła  liczb a  ju ż  na  
20 000 m ieszkańców. Czy więu a u to r tego p o dan ia  je s t  
ta k  pewny siebie, żs w szystk ie wgie n a leżące  do M iknli- 
łJ-r10? ,T r e m b o w l i  będą ty lk o  ze S trusow a b ra ć  lek arstw a?  
N ajb liższe  wsie należące  do S trusow a są  B ernadów ka 
sk ład a jąca  się z kilkn num erów, i W arw aryńce  a re sz ta  
wsi m ają  b liże j do M ikuliniec i T rem bow li, Co się  zaś 
ty ezy  cichej łzy  p b u rm is trz a  czyli p rzew odnika  a n a j-  
zapam ię ta lszego  wówczas p rzec iw n ik a  a p te k i w B truso- 
wie, nie rob ił on tego  z p rzy jaźn i d la  c h iru rg a , j ak 
w „K urjerze* pod an o , lecz  d la  w łasnego in te resu , gdyż 
może nie w szystkim  wiadomo, że tra k t je rn ik  w S trusow ie 
je s t  b u rm istrzem , a że w roku  1882 m ia ła  być n isty lko  
ap tek a  w S trusow ie, a le  zarazem  ap tek arz  m iał być k u p ­
cem ko lon ia lnych  towarów, trunków  i w ędlin , więc in te ­
res  p . b u rm is trza  by łby bardzo u p ad ł. D ziś się  rzecz ma 
in acze j ; p. b u rm is trz  nie dba ju ż  o handel a b iedny ch i­
ru rg  w rozpaczy, że już  n ie  będzie dłużej zajm ow ać się 
sw oją cudow ną lekotw nrnią, b isga  od jednego do d ru g ie ­
go, ażeby a p tek i n ie  było. Co eię zas tyczy dowcipnego 
i k łam liw ego  rek u rsu  pp  ap tekarzy , je s t  to k ro k  płonny, 
gdyż W ys. m in iste rjum  nie da się w b łąd  w prow adzić.

Topolnicki.

Zmiana rozkładu j’azdy na kolejach Państwowych
z dniem 1. czerwca 1887.

Pociąg mieszany nr. 1 5 2  wychodzi wcześniej 
zo Stryja tj. o godzinie 5 . min. 33 rano i przy­
chodzi do Chyrowa o godzinie 9  min. 4 5  rano.

Pociąg nr. 852 kursować będzie jako mie­
szany tylko między Ławocznem i |  Stryjem, zaś 
między Stryjem a Lwowem jako pociąg osobowy 
nr. 812. który wychodzi ze Stryja o godzinie 10 
min. 47 wieczór i przychodzi do Lwowa o godz. 
1. min. 15 w nocy.

Równocześnie kursować będą z dniem 1. 
czerwca r. b. między Stryjem i Ławocznem oprócz 
dotychczasowych pociągów osobowych nr. 811 i 
nr. 852 jeszcze dwa pociągi osobowe. Mianowicie 
pójdzie odtąd pociąg nr. 813, który o godzinie 7. 
wieczór ze Lwowa odchodzi a do Stryja o godz. 
9  min. 5 4  przychodzi, dalej aż do Pesztn.

Wychodzi ze Stryja o godzinie 10 min. 34, 
przychodzi do Ławocznego o godz. 1 min. 3 w no­
cy, a przybywa do Pesztu o godz. 1. min. 50 
w południe.

Pociąg zaś 814, który dotąd tylko między 
Stryjem a Lwowem kursował, będzie odtąd z Ł a­
wocznego (względnie t  Pesztu) do Lwowa kur­
sować.

Odjazd z Pesztn następuje o godz. 2 min. 
20 w nocy, przyjazd do Stryja o godz. 5 minut 
22 rano. przyjazd do Lwowa, jak dotąd o godzinie 
8 min. 39 rano.

Do num eru dzisiejszego dołączam y 
„C ennik11 P ierw szej krajowej pracowni 
Tow arzystw a powroźniczego w R adym nie,
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Baloniki do rozpylania podwójne. 
Bougies i katetry.
Bongies woskowe.
Cerata gnmowa nieprzemakalna. 
Clisoires.
Flaszki na mleko.
Flaszki do ssania.
Flaszki moczowe.
Flaszki moczowe podróżne.
Gąbki do gardła.
Gąbki paryskie.
Garnitury do flaszek do ssania. 
Garnitury do lejków Hegara. 
Garnitury do ssania.
Irrigatory do podróży.
Kanki z kauczuku i kości.

Kanki maciczne.
K atetry dla koni.
Kloscpnmpy.
Klystyry dla koni i bydła. 
Kroplomierze.
Lejki Hegara z blachy, kauczuku, 

niklu i szkła.
Miedniczki kauczukowe dla chorych. 
Napierśniki.
Obrączki na nagniotki.
Ochraniacze od pomazaó.
Odciągacze mleka.
Opaski gumowe.
Papier gntaperchowy.
Papier pergaminowy.
Pęcherze rybie.

Pędzelki do gardła.
Pędzelki do ócs.
Pesarja.
Pierścienie gumowe.
Pierścienie gumowe ząbkowane. 
Pierścienie maciczne.
Poduszki gumowe.
Pończochy gumowe przeciw kurczom. 
Prezerwatywy gumowe.
Prezerwatywy damskie.
Przepaski perjodyczne.
Prześcieradła gumowe.
Przynależności do irrigatorów.
Pypki do ssania.
Rozpylacze do perfnrn.
Rozpylacze do proszku.

Słuchawki kauczukowe.
Sondy żołądkowe.
Suspensorja.
W ata Brunsa do opatrywania.
W ata szpitalna.
Węże gumowe.
Wkraplacze do ócz.
Woreczki perjodyczne.
Wstrzykawki gruszkowe. 
Wstrzykawki gumowe, metalowe i 

szklanne 
Wstrzykawki do injekcyj. 
Wstrzykawki maciczne kauczukowe. 
Wstrzykawki do proszku na owady. 
Wstrzykawki do ran.
Zbiorniki moczowe.

Józef Hanke we Lwowie
SKŁAD FARB i HANDEL MATERIAŁÓW

pod „Czar nyrn Psem “

■y — - g y •w y * ~m f r T

Hynek 1. 38 we własnym domu.

F o l w a r k
15 m in u t od m iasta  pow. P rzem y ślan y  od­
leg ły , ma 71 m. i 539 s. p rz e s trz e n i ,  wy­
godny  dom m ieszkalny, stodo łę, szp ich L rz , 
e z o p ę , s ta jn ię , wozownię, d rew ntn ię , k u r­
nik , k a rm n ik i, p iw n icę , e tc . je s t  każdego 
czasu bez pośredn ictw a do nabycia. B liź- 
saej wiadomości udz ie li B ronisław  S trz e ­
lecki w B o rszo w ie , po czta  P rzem yślany .

MłoflY człowiek:
z k u p ieck iem  w ykszta łcen iem , 
p o sia d a jąc y  język  n iem iec k i, 
po lsk i i w ęgierski w słowie i 
p iśm ie , znajdzie  posadę w pe­
wnym banku w B ernie . O ferty  
pod cy frą  £ .  U . w B e rn ie ,  
post. r e s t .  1496 1— 3

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Docent

Ur. A. Mars
ordynow ać będzie od 15. czerw ca br.

-s*7- I ^ r y n ic y .

C e n y  g n i ź o n e .

N akładom  k s ięg arn i

H. ^Yltanberga
we Lwowie

wyBzła najnow sza powieść

KRASZEWSKIEGO

Cena 1 z ł. 60 c t., z p rzesy łk ą  pod 
opaską  rekom . 1 z ł. 80 ct.

Pierwsay konces.

Zakład krowiankowy
pod dozorem  w ładz san ita rn y ch

LI. Kubickiego
w e te ry n a rza  m ie jsk iego  i d o cen ta  w ete- 

ry n a rji ,  po leca  zawsze

świeżą i pewną krowiankę
z b ie ran ą  dwa razy w tygodniu .

Cena fioli na 8— 10 pustułek I złr. 

L w ó w , nl. B atoreg o  7.
Skład we Lwowie w aptekach pp. 

Piepesa, A. Kochanowskiego i Miko- 
lascha ,  w Krakowie w aptece p. 
Redyka.

p a r k i e t y
po cenach począwszy od 1 złr. 85 ct. za metr 

kwadratowy — poleca FABRYKA PAROWA

Braci Wczelaków we Lwowie.

• • o t o
G ł ó w n a  w y g r a n a

[~ złr. 8 0 0 . 0 0 0
| W *  C i ą g n i e n i e  1 .  C z e r w c a  b .  r .

Węgierskie losy budowy tumu
( B a , z 3 r i i 35: a )

sprzedaje  po k u rtie  dzleunym także na  sp ła ty  m iesięczne

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań , ,Nadzieje".» a o * o # o « »

S E Z O N  1887.
n a j n o w a i t g o  

fasonu
ubierane ł Entonłeas 
sztnka od 1’50 do 15 zł

p o l e c a .

Magazyn Henryka MGIIera
3127 9 - 1 3u l i c a  H a l l o l t a  I. 6 .

unununuunuunuHUHnunnnnn*
Franciszek T l t i l #

*
U

2u

w pow iecie nowotarskim  w G alicji, powszechnie znany zakład  
zdrój owo-kąpielowy klim atyczny, iętyczn y  i  kumysowy

Dołożony w pięknej górskiej okolicy, otoczony góram i, odznaczający się 
świeżem górskiem, ozystem powietrzem z sześciu zdrojami silnej szczawy 
s dowo-solnej i sodowo-żelazistej zalecany przez najznakomitszych le ­
karzy krajowych i zagranicznych w chorobach narządów oddychania, 

trawienia i dróg moczowy© .
Liczne, niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe, 

i w domach prywatnych właścicieli (około 880 pokoi) trzy główne re ­
stauracje i kilka drugorzędnych.

Lekarzem zakładowym jest Dr. W ładysław Sclborow ski, prócz 
niego siedmiu lekarzy ce rok do Szczawnicy przybywających. Stała 
apteka w miejscu, a druga w Krościenku o 5 kilometrów oddalonem. 
Przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego oraz 
leków rozpylonych, mleko, żętyca, knmys, kefir, kąpiele cieple mineral­
ne, natryskowe letnie i zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i Bnskim poto-j 
kn. Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek, mnzyka miojgeowa, za­
brania tygodniowe, teatr, koncerta, pracownia fotograficzna A. Szuberta, 
poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego rodzajn.

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy.
Komnnikacja z Krakowem i Lwowem koleją żelazną do Stareg* 

Sącza, zkąd 42 kilometrów (57a mil.) wybornym gościńcem na miejsce.
Co dzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza 

z Krakowa. 2077 3—3
Pora zdrojowa trwa od 20. maja do 20. września.
Ceny mieszkań zakładowych od 20. maja do 20. czerwca i po 20 

sierpnia o trzecią część zniżane.
Zamówienia na mieszkanie przrjmnje zarząd Zakładu zdrojowego 

przez Stary Sącz w Szczawnicy. Zamówienia na wodę mineralną adre­
sować bezpośrednio do składn H. Maltoniego w Wiednia, albo pośre­
dnio przez zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

Od taksy zdrojowej tylko te osoby za okazaniem legalnego świa­
dectwa ubóstwa będą nwolnionemi, które przybędą przed 20tym czerwca.

W Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19
poleca twój asjiepiej nurtowany skład

na nadchodzący sezon wiosenny 1 letni.
=  Z » l o * o u y  r .  1 0 4 3 .  2174 3 -

* * K * * * * * * * * f t f t * S K * K * f t t t * * K * *  
W szelk i g o la rz  zb y teczn y !

(Żaden hybel do golenia).

Przyrząd brzytwowy do szybkiego 
i pewnego golenia.

Do k ilko le tn iem  fachowem  badaniu  udało  mi się nareszcie 
wykonać przyrząd brzytw aw y do szybkiego ł bezpiecznogo go­
lenia, zapotnocą k tórego  każdy n itm a jący  o go len iu  pojęcia 
m oże się bez zacinan ia  szybko, dobrze i bezp ieczn ie  sam  golić 

S z tu k a  z opiaem  używ ania z łr . 1 90. R ozsy łka za zaliczką.

Mikołaj Hlruhdl, fryzjer w W ie d n iu ,! . ,  S ch o tteu b aste i 4. F .

E K ST R A K T  O R ZEC H O W Y !

Nowości!
L m n t w ,  s a l w  i Mm

na suknie damskie
w największym wyborze, po cenach 

niskich , poleca

 ̂ M  A  «  A  Z Y  \

pod „ Z ło ty m  L w cm “  
we L w ow ie.

Pró b k i na żądani* odw rotni* pocztą  franco,

Trenczyn- Cieplice
w G órnych W ęgrzech, ' / ,  gedziny  od 
• ta e jl . olejowej T ep la-T ren eey n -C ie - 
plica od leg łe . C ierp lica  siareaan* od 
23—H2° R , b a rd to  akutecana w e le r -  
p len ia ch  re u m a ty c z n y c h  oraz  g o ść ­
co w y ch , k i le ,  n e w ra lg ia e h  Itp . B a r­
dzo w ygodni* urządzony  zak ład  leży 
w rozkosznej do lin ie  m sły eh  K arpat 
Pobyt tam że je a t bardzo  p rzy jem ey  i 
tan i. R ozpoezęcie pory 1-go m aja. — 
Z Krakowa przez B ogum in , Ż ylinę, 
Teplę trw a ja td a  9 g e d tin . Na w ię- 
k izych  a tacjaoh  kolejew yeh b ile ty  tam 
i napow rót ze z n iż k ą  cen y  83l/i*/.. — 
P o d ręczn ik  in fo rm acy jny  D ra  F iiip - 
kiew icea  deataó  m ożna we w azy itk ieb  
księgarn iach . — IJlna trow ane  p ro g ra ­

m y rozsy ła  darm o książęcy zarząd  
U 32 kąpielow y. 4 —12

m
D r .  D u b a n o w i c z

leczy  hydropatją choroby  
p łc iow e, s y f i l i s , białe  

ap taw y  i t. p.
O rdynaoja dom owa od gedz 9 11 rano. 

od godz. 1—2 i od 6 —7 popołudniu .
Lwów, ul. Ormiańska 1. 12.

„K row iankę ( t

ro z ty ła  prze*  W ya. o. k N am ieatnietw o 
w* Lwowie koncetjonew any  Z a k ła d  k r o ­
w ian k o w y  w L i lk a ,  nznana przez kom is, 
p r tem y sł. Tow. lek a rty  krakow skich  jako

 ’ ’ 60
- •u* p o rto . — Sk ład  w ap tekach  Wgo K. 

" 'ie zn iew alieg o  w K raitew le, Wge A. 
Mańkowskiego w P rzem yślu , Wgo L aedes- 
b e r fe ra  w B rod«oh. 22C8 3 —30

f/. u., a v n . iz n a i i j  ł ł ita w n iA d u  jaau
eajpew nie jszą  po 60 e t. za flelę w y s ta r­
czaj cą do z a ta e ie p ie n ia  2 d z ite i i. 15 et.
11 w n n ■ t Gir k m .4 t.  W . .. L W' LT

Tekturę
do pokrywania dachów

gw oździe do tejże, teer pogazowy, 
C em ent, Gips, Antlmerullon, 

Carbolineum
tan ie j jak  w itęd z ie , poniew aż aprow r.diane 

eatem i wagonam i, poleca

Skład  fabryczny

ALOJZEGO HOBHERA
L w ó w ,  

ulica Karola Ludwika 1. 13.

N ajlepszy  i n a jp rak ty czn ie jszy  środek  do farbow ania siwych w łoiów, 
skieao w

E k itra k te m  tym, k tó ry  w yrabiany je s t  z z ie lonych  łu p in  orzecha
w ynalazku A. Maozusk W iedniu , K arntnerB trasee 26.

Dla c. k. arm ii, obrony 
krajowej I pospolitego 

ruszenia.
Skórę na bębny
(Tromelfelle) we wszystkich wielko­
ściach. Wiadra do pojenia skła 
dane (Trinkeimer), Y ase lin a  (tłuszcz 
na skórę). Lakier do rzem ieni. 
Lakier do żelaza.

poleca

Alojzy Hubner
L i W  Ó  W ,  

ul. Karola Ludwika 1. 13,
(daw niej cu k ie rn ia  R o tlen d era).

Bardzo ważne!
Dla zakładów publicznych, P. T. Restauratorów, właścicieli hotelów i t. d.

S A N T A L  p e  IM  I D Y
Essencya t cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

pełniej czysta, w kapaułkach zawarta jest znacznie •kuteozniejezą 
aniżeli kopahu i  kubtba. Czyni niepotrzebnem używania wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg­
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzająo żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

Skład w Pabyżu, 8, ulica Viti«nn« i w  m Awkyoi t m i t u

w łoskiego, n a jła tw ie j i na jpew niej farbow ać m ożna siwe w łosy na k o lo ry : 
blond, szatyn, brunatny I czarny; n ad ając  włosom  n a jd a le j po 15 m in u U eh  

|.  ko lor w łaściw y, t a i ,  łe  kolor ten  przy  m yciu ni* sch o d si Ze w szystk ich  
znanych fa rb  do włosów, ekstrakt orzechowy, jako o zy eto -roślinny  a n ia d ro -  
wiu, an i włosom n ieszkodliw y, bez porów nania  lepszy je s t  od w szelkich 
in n y ch  farb , części m etaliczne zaw ierających,

1 flakon E k s trak tu  orzechowego po i łr .  1.50 i 3 z łr .
IjGIltl 1 'G ik  Pom ady orieehow ej po złr. 1 i 2 z łr.

1 flakon O lejku orzechowego po z łr . 1 1 2  z łr .
S k łady  we L w o w i e  u Zygm. R uckera  a p tek arza  i we w szystk ioh  

zakładach p e rfu m erji i fryzjerów  1997 7—20

H a w l e h n e r a  ź r ó d ł o  w o d y  g o r z k i e j

H u n y a d i  J a n o s
analizow ana przez Lieblga, Bunaena, Frezenlusa , tudzież  j»k» w ypróbow a­
n a  i w yśm ien ita  ceniona przez znakom itości m edycyny, a to : Bamberge- 
ra, Korany), Lornisera. Molesohotta, Virchowa, Soanzoniego, Fauvela, Botkl- 
n a , Zdekauera, Kosińskiego, Chałubińskiego, Szokalskisgo, Hugenbergera, 
Nussbauma, Esmarcha, Sohultzego, W undsrlloha, Frledraloha, Splegelberga 

i innych  saslu g u ja  słuszn ie  nc poteoenie , jako

najsku teczn ie jsza  i uajwyśm . ze w szystkich wód gorżkich.
U p rasza  się  zawsze żądać w yraźni* 1990 11—30

„Saxlehnera naturalnej wody gorżk!ej“
ażeby nn ikuąć tem  samem szkodliw ej zam iany 

Do nabycia  w» w szystkich han d lach  wód m in eraln y ch  i w w ielu ap tek ach .

W łaśc ic ie l: Andreas Saxiehner w Budapeszcie.

YICTORIA
k r ó lo w a

wód gorżkich

We Lwowie w ap t. pp . M ik o la sch a , W ew iórskisgo, R ack e ra  i Sk lep ińsk iege .

P ł o f n t f ,  S t o ł « r e t !  3 i o H * n ę ,
prześcieradła, kapy pikowe i trykotowe, ręczniki, ściereczki

poleca po cenach fabrycznych w edle o r y g in a ła  g o  cennika

.ru • it 7v

Skład
uprz.

c. k. 
fabryki

O B E R L E I T H N E K A  S Y N Ó W
t e e  Ł w o t c i e ,  p ł a c  J ł a r j a c h i

Cennik fabryczny i kosztorysy na żądanie franco. i

najzdrow ssa i najobflU za ze w szystk ich  budzińnkich wód gorzkieh . Co do swej za­
w artości nie p rześcign iona. o 170’ w ięcej jak  H unyadi, 60* więcej od wody F ra n ­
c iszka Jó ze fa . Uznana za sku teczną  i jako  w y śm ien ita  polecona przeciw  chorobom 
w spodnich częściach olała, kongestjom, gruczołom, liszajom I przeciw chorobom ko- 
bleoym przez profesorów  radcę dworu B r& a n -F e r i iw a ld , D u c h e k , B a u ib e rg e r ,  
prof. A n sp itz , radcę san ita rn eg o  L o r in s e r  i tp . i tp .

W świeżero n a p e łn ien iu  nad esz ła  i do nabycia we w szystk ich  a p te k a c h  1 
s k ła d a c h  w G a l ic j i .  ^ ^ 0  3 -10

Z okazji odw iedzin naszego

Najdostojniejszego Następcy tronu
polecam  tra n s p  .ren tow e p o p ie rs ia  o b ra ­
zowe naszej NNysukiej p ary  cesarsk ie j lub 
u a itęp cy  tronu  50 ctm. wysokości i 70 
• tm . »zerok''śei. Cen* p ary  80 c t , te sa­
me o pysznych d ru k aen  e le jn y eh  70 ctm . 
w-ys. 43 Ctm. szer. p a ra  3 z łr., tra n sp a ­
rentow e m onogram y, nap isy  i herby k ra ­
ju  45 ctm . wys 60 ctm. Bzerokośei sz tu ­
k a  1 z łr. 20 ct., więk«ze stosunkow o 
droższe. 1133 1—7

Do Je k a rs e j i  p las ty czn e  R elley wize 
ru n k i 90 ctm . wys. p a ra  8  z łr ., tak  e sa ­
me em blem y z m onogram am i lub c e sa r ­
skim orłem  i herbam i kraju . L ich ta rze  na 
św iece z gipsu  po 8 ct., ze szk ła  k ry sz ta ­
łow ego sz tu k a  12 c t., kolorowe sz k l.n e  
lam pki illu m in acy jn e , sm ołę, woBk i tra n s ­
parentow e pochodnie papierow e. C horą­
gw ie  sz tuka od 50 c t  i wyżej. L am pio­
ny z p o rtre tam i W ysokiej pary  a rcy k iia -  
żęcej, z oesarekim  orłem , h e rb am i k ra ju  
i napisam i sz tu k a  od 18 ct. i wyżej, 
zw yczajne kolorowe lam piony  sz tu k a  4 et.

B ezpieczne ognie sztuczne i  p łom ie­
nie bengalsk ie.

C e n n ik i g r a t i s  1 f ra n c o .

C. F. B. Bieenius we Wiedniu, I. Riemergasse 14.

Wasserlieilanstalt SalzMrg-Parscti.
E lek tr lsch e  and Dlfttouren, M sssa g e ,  

O ertlsc lie  Cntfettangacur.
f  ('rogpecte trrati* yotn anttlirheu L*iter Dr Breyer.

L ekarz  d en ty s tammi m.t e i * L
dyplom ow any na w szechnicy w iedeńskiej,

otworzył ^ .t e l l e r  d e n t y s t y c z n e
przy  ul. H alick iej, N r 1. 1. p ię tro , i o rd y n u je  od 9. do 6.

Sporządza sz tuczne zęby i szczęki eałe, o p arte  na  c iśn ien iu  
pow ie trza  p od ług  najnow szego am erykańskiego system u. W ykonuje 
w szelkie operacje  bes bolu za pom ocą kokainy. P lom buje  zepsu te  zę­
by. złotem , srebrem , cem entem  i t. p 2228 1 — 10

W iedeń  — „H ote l M ótrop o le .11
R in g s tr a s s c ,  F ra n z -J o s e fs -Q u a i .  W ie lk i h o te l  p ie rw sz o rz ę d n y .

3 0 0  pokojów  i sa lo n ó w  (od 1 z ł. w yżej), w in d a  osobow a, c z y te ln ia  z ao p a ­
trz o n a  w  d z ie n n ik i w sz y s tk ic h  k ra jó w  (tak że  i „ G a z e tę  N a ro d o w ą " ) , p y sz n a  
w e ra n d a , k ą p ie le  w D u n a ju  i b iu ro  te le g ra f icz n e  w  h o te lu . S ta c ja  tra m w a ju  
p rz y  dom u, o m n ib u s  h o te lo w y  p rz y  d w o rc ac h  k o le jo w y ch . P rz y  d ł u i z t j m  
pobycie  p o m ie sz k a n ie  po zn iż o n y ch  c en a ch .

1365 2 4 - 9 2  L. SPEISER. d y re k to r .

Zakład leczniczy BADENl
pod W I E D N I E M . 1126 6 - 6

Nieprzerwane użycie kuracji przez ca ły  rok.
Otwarcie sezonu letniego d. I. maja.

S ła w n e , ju ż  Rzym ianom  znane a lkaliezno-słone źród ło  s is ro ta n e  
(Sehw efel-K sikęuellen ) 13 c isp lio  27 do 35° U. o d izc seg ó ln is ją  się w sk u ­
tek  w łaściw ości swych ro sm sity ch  stopni c iep ło ty  przez co do uży tku  k ą ­
pielowego w ich n stu rs lu y m  stan ie , bez ekutecznego ogrzew ania  lub o ch ła ­
dzaniu wody, p rsy d s ją  się d la  różuorodnych  inayw id sa ln o źo i i n* różne 
p rzy p ad ło śc i. Skuteczne przociw  reum atyzm ow i, gośćcowi, szkrofu łom , k i ­
lerow i, new rslg iom  (bolom  nerwów), cierp ieniom  w e tsw sch , sp a ra liżo w a­
niu, c ierp .en iom  skóry i w kościach, osłabieniom  w sku tek  ska leczen ia  i 
i c iężkim  chorobem  ekóry i cierp ieniom  specyficznym , z a tru c iu  o rgsn izm u 
w sku tek  b ran ie  m etalicznych lekarstw , szczególnie m crkurjusiow ych .

W ubiegłym  roku  zw iedziło  osób 14000.
K ąp ie li rozdano w roku  1*86 ogółem 265.361.
W szelkim  wym ogom  teraźn ie jszo śc i ode 

wspólne u ż jo ie  k ąp ie li lnb pojedyneso na goo . . . .
we, w anience, ie lsz is t*  i z io ło w e; kąpie le  w zim nej wodzie, m in e ra ln e j, 
źród lanej, do p ływ ania , in h a la c jo ; k u rac jo  wód do p icia , żę ty cą  i wino­
gronowe. M iejece k u racy jne  ledwie m ilę kolejow ą oddelone od W iednia, 
w n a jp ię k n ie jtz im  położeniu z obfltemi lasam i liśc iastem i i srp iikow em i, 
spacery  i w ycieczki w piękne okolice, tak  k o leją  jak o też  wozem w każdym  
kierunku  do gór, eae tręcza  geżeiom  kąpielow ym  w izelk iej wygody i ro z ry w k i; 
d n en n i*  trzy  razy  produkcja  m uzyki w obszernym  i c ien istym  p a r k n ; codzien­
nie te a tr  (podczas la ta  na  aren ie), feetyny, koncerta , bale i wyścigi.

D la  obcych zn a jd u ją  eię w ykw intne ho tele , hotele garn i, kaw iarn ie  i 
re s tau rac je  pyszne i z kem fortem  urządzone w ilie , um eblow ane n r e n k a n ia  
p ry w atne  z ogrodam i, połąezenie pocztą, te legrafem  i k o le ją  z całym  św iatem .

Bliższych szczegółów udziela kom isja Z akładu.

dpow iadające u rz ąd ien ia  są : 
oasiny , kąp ie le  parow e, tuezo-

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z d ru k a rn i i litografii P ille ra  i Spółki. (T elefonu N r 174 A)


